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Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.—- 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik nśukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St 
Peres 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
maja b. r., byłemu sekretarzowi galic. To- 
warzystwa gospodarskiego we Lwowie, Jó- 
zefowi Grelińskiemu, nadać najmiło- 
ściwiej krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
maja b. r. nadzwyczajnego profesora dr. 
Mieczysława Łazarskiego zamianować 
najmiłościwiej zwyczajnym profesorem geo- 
metryi wykreślnej na politechnice we Lwowie 


Prezes Ministerstwa jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamia- 
nował sekretarzy Namiestnictwa Wacława 
Haleekiego, Karola Fettera, Michała 
Kerekjarto, Józefa Wołoszyńskie- 
go, wicesekretarza ministeryalnego Piwo- 
ekiego i sekretarza Namiestnietwa Dyo- 
nizego Zawadzkiego starostami, a ko- 
misarzy powiatowych Józefa O stow skie- 
go, Leopolda Hendricha, Czesława 
Niewiadomskiego, Mieczysława P uli- 
kowskiego i Augusta Szezurowskie- 
go sekretarzami Namiestnietwa w Galicji. 


Minister sprawiedliwości zamianował 
zastępcę prokuratora państwa, Jerzego Is- 
seczeskula, w Suczawie, sędzia powia- 
towym w Dorna. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela młodszego szkoły 


etatowej w Przeworsku, Aleksandra Salo- 
niego, stałym nauczycielem młodszym 
szkoły etatowej męskiej w Przeworsku. 


Edykt. 
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek wys. reskryptu Ministerstwa han- 
dlu z dnia 2 maja 1889 1. 17.770 komisya 
reambulacyjna względem projektu połączenia 
stacyi Przemyśl-Bakończyce pierwszej kolei 
węgiersko-galicyjskiej z magazynami woj- 
skowemi za pomocą dwóch torów dowozo- 
wych, odbędzie się na dniu 29 maja 1889 
i zbierze się w tym celu o godzinie 10 rano 
na dworcu w Przemyślu 
Wykazy zająć się mających gruntów 
wyłożone będą wraz z dotyczącemi planami 
na obszarze dworskim w Bakończycach przez 
14 dni do przejrzenia dla ogółu. 
Zarzuty przeciw zamierzonemu wy- 
właszczeniu wniesione być mogą w prze- 
ciągu 14 dni w e. k. starostwie w Przemy- 
ślu lub też przy komisyi na miejscu. 
Zarzuty spóźnione, uwzględnione nie 
będą. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 maja. 


Zapowiedziany na dnie najbliższe 
powrót do Sofii dobrowolnego wy- 
gnańca, byłego metropolity Michała, 
wysuwa znowu na plan pierwszy 
serbską kwestyę kościelną, jedną 
z najdrażliwszych i będącą źródłem 
licznych wewnętrznych rozterek. Gdy 
w roku 1883 ówczesny postępowy 
gabinet ogłosił nowe ustawy kościel- 
ne, zarysował się od razu rozdział 


między państwem i kościołem, z któ- 
rego starali się skorzystać agitatorzy 
panslawistyczni i wszystkie nieządo- 
wolone żywioły, Obecny gabinet Grui- 
cza, zaznaczywszy już w pierwszych 
dniach objęcia rządów, iż pierwszem 
jego zadaniem jest skonsolidowanie 
wewnętrznych stosunków, dał do po- 
znania, że będzie starał się wszelkie- 
mi siłami przywrócić na polu ko- 
ścielnem normalny stan rzeczy i tym 
sposobem wytrącić broń z ręki tym, 
którzy nadużywali kwestyi kościelnej 
do celów stronniczych , nie dających 
się pogodzić z pomyślnością Serbii. 
Jak właśnie donoszą oficyalnie z Bel- 
gradu, rząd wiedząc z góry, iż osią- 
gnięcie takiego celu wymagać będzie 
pewnych z jego strony ofiar, gotów 
jest do ustępstw, które określi bliżej 
złożona z ramienia rządu komisya 
dla przygotowania i wypracowania 
projektu ustawy, mającej na celu 
uchylenie wzmiankowanego rozdwo= 
jenia. 

Chociaż w tej chwili nie są je- 
szcze znane szczegółowo podstawy 
projektowanego porozumienia, to prze- 
cież, według zapewnienia kół rządo- 
wych, gabinet wytknął już te grani- 
ce, po za któremi nie dałby się na- 
kłonić bezwarunkowo do jakichbądź 
ustępstw. Przedewszystkiem więc p. 
Gruic nie zezwoli na nic takiego, Co- 
by mogło być uważanem za szkodli- 
we dla interesów państwa, coby 
uszczuplało jego władzę i stawiało 
je w pewnej zawisłości od Ko- 
ścioła. Gdyby tedy — tak powiedzia- 
no dalej w komunikacie przeznaczo- 
nym widocznie dla zagranicy — gdy- 
by tedy delegaci prawosławnego Ko- 
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ścioła serbskiego, względnie ex-me- 
tropolita Michał, który po swym po- 
wrocie zostanie zaproszonym do udzia- 
łu w komisyi, mającej wypracować 
nowe ustawy kościelne, odważyli się 
wdzierać w poręczone konstytucją 
prawa państwa lub próbowali ukró- 
Gać naczelny dozór państwa w spra- 
wach kościelnych, wówczas spotkali- 
by się niezawodnie nie tylko z ener- 
gicznym lecz bezwątpienia skutecz- 
nym oporem po stronie rządu. W ko- 
łach oficyalnych liczą zresztą na po- 
myślny przebieg rokowań, gdyż de- 
cydujące sfery kleru serbskiego dały 
zapewnienie, iż obcemi mu są wszel- 
kie takie dążności, które nie dałyby 
się pogodzić z programem regencji i 
rządu lub mogłyby utrudnić położe- 
nie władz naczelnych. 


ać 


(CCCXLYLI posiedzenie Izby poselskiej). 


*|* Wiedeń, 13 maja, (Kor, Gaz. Lw.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 
10 m. 20. 

Izba dziś liezniej zgromadzona. 


„ Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra- 
jowej. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
odpisaniu zaliczek danych w latach 1871, 
1878 i 1873 niektórym okolicom w Czechach 
dla zaradzenia nędzy, a to aż do wysokości 
400.000 zł., i projekt ustawy o zbudowaniu 
w Bernie gmachu dla szkoły przemysłowej 
kosztem 180.000 zł. — Oba projekta prze- 
kazano komisyi budżetowej. 

Prezes gabinetu hr. Taaffe odpo- 
wiada na szereg interpelacyj. Pierwsza z 
tych odpowiedzi, tycząca się interpelacyi 


LACZAROWANA SKALA 


NEO WEERLE A 


Słońce już wzeszło. Wielkie, ciężkie 

mgły leniwie wleką się nad ziemią, wzbi- 
jają w górę, znów opadają ku dołowi, wa- 
hają się, falują w powietrzu niepewne ja- 
kieś — niezdecydowane. Chłód przejmujący 
pociąga od Wisły, która zakołysze się cza- 
sem, pluśnie o brzegi, zresztą płynie ospa- 
le, spokojnie. Przyległe łąki kąpią się całe 
w mokrej rosie porannej; wierzby nadbrze- 
żne, pożółkłe już i zwiędłe od chłodów je- 
sieni, z zadumą i smutkiem nurzają długie 
swe warkocze w milczącej toni rzecznej, 
Z poza tumanów mgły przeziera słońce, ale 
takie blade, mizerne, jakby schorowane. Mgły 
kłócą się z niem, przesłaniają mu senne 
oczy, walczą uparcie z blaskiem dziennym... 
Zwolna jednak, stopniowo, z poza sinej, 
mglistej przesłony wychylać się zaczynają 
na drugim brzegu Wisły, rozłożyste kępy 
rzew, a wśród nich pochylone chatki ry- 
aków i białe, nizkie domki przedmiejskich 
mieszkańców. U stóp tych domków kołyszą 
Się na wodzie czółna rybackie, gwarząc coś 
z falą. 

„ Przyroda leniwie, jakby niechętnie bu- 
dzi się tego dnia ze snu, ale za Wisłą, na 
Prawym jej brzegu, krząta się już ludek bo- 
J i biegnie do pracy. Piasczystą drogą 
Wśród zagród wiejskich, otoczonych roso- 
Ghatemi wierzbami, podąża od strony Pod- 
Sórza wyrobnik, w spłowiałej, niebieskiej 
Wegdyś czapce wojskowej na głowie, w bru- 
datnym kaftanie, watowanym na grzbiecie i 
1, długich, koszlawych, mocno połatanych 
„tach na nogach. Jest to Wawrzek Lagoń, 
obotnik z pobliskiego na Krzemionkach ka- 
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mieniołomu, rosły ale cherlawy i dość ga- 
powaty chłop, o twarzy koloru brudnej gli- 
ny, o oczach zamglonych i bladych, zawię- 
dłych ustach. Powiada naród, że Wawrzek 
słabuje tak już od czasu, gdy przed kilku 
laty powrócił z wojska, jako urlopnik. Po- 
no go tam raz podczas wielkich manewrów 
stratowały konie kanonierów, tak, że go le- 
dwie uratowano. 

Obecnie, już od pięciu lat blisko, ha- 
ruje Wawrzek od świtu do nocy u żyda w 
w kamieniołomie na Krzemionkach. Morowa 
tam praca, aż kości ugina i potem serde- 
cznym, jak wodą zlewa człowieka, ale też 
zarobek lepszy niż przy mularce, przy któ- 
rej Lagoń dawniej sługiwał. Ha! pracować 
trzeba krwawo na ten mizerny kawałek 
chleba, ale cóż począć? Wawrzek nie 


przykrzy sobie zresztą ciężkiej pracy w 
kamienioiomie, choć jest ona nad jego 
stargane siły i zdrowie. Owszem, pracuje 


z ochotą, a teraz tem więcej ochotnie 
harować będzie, choćby miał sobie ręce po 
same łokcie urobić, bo to pewniakiem już 
dzisiaj zlegnie mu baba. Kpili z niego 
wszyscy, kpili co wlazło, nawydziwiali się 
dosyć z jego mizeractwa, gdy się ożenił — 
teraz on im pokaże, no! Gdy sobie nieraz 
pomyśli, że on taki chudzina, niepotem, zo- 
stanie ojcem — to nie wie doprawdy, czy 
mu płakać czy śmiać się od wielkiego szezę- 
ścia. Raduje go to więcej, niżby mu kto na- 
sypał pełną kieszeń samych złociuchnych 
brzękaczy, niżby mu kto całą wieś darował, 
a w dodatku paczkę Rauchtabaku za 8 graj- 
carów i stare buty. Czy tylko doczeka się 
on tego? a dlaczegóżby nie? Przecie pożyje 
jeszcze choć taki cherlawy — a to pewnia- 
kiem już dzisiaj... 

O tem jednem tylko myśli, tem je- 
dnem tylko głowę ma zaprzątniętą — tem 
jednem tylko żyje. Ledwie wróci do domu 
z roboty, zaraz cmok swoją Maryś w gębu- 
się i pyta: 


— Maryś! a eo będzie: 
córka ? 

— Et, głupi, — odpowie mu — albo 
ja wiem! Będzie, co Bóg da! 

Jużeić Wawrzek wie dokumentnie, że 
inaczej nie będzie, ale przecie ciekaw jest 
i znów pyta o to swoją Maryś: E, pewnie 
będzie syn — on wolałby syna. Nie bój się, 
jużby om go pięknie pokierował. Ho, ho! 
Musiałby zostać wielgą osobą: albo księ- 
dzem — albo jednorałem. 

. Starzy ludzie powiadają, że na tym 
świecie do każdego musi się coś przycze- 
pić ; do jednego przystąpi to, do drugiego 
owo, zgoła nie masz człowieka, któremuby 
nie utkwił jakis klin w głowie. Wawrzkowi 
zajechał w łeb ten dzieciak — i ani go 
ztamtąd wyprowadzić. Rozsiadł się tam wy- 
godnie, rozparł i jeździ sobia po tatulowej 
głowinie, jak czterma końmi. Już od kilku 
miesięcy czyni Wawrzek przygotowania na 
uroczyste przyjęcie przyszłego dziedzica swe- 
go imienia i swej biedy: na powijaki sam 
podarł dwie swoje własne koszule, na cze- 
peczki kupił perkalu od żydówki z Kaźmie- 
rza. Maryś swojej ani tknąć się da — sam 
wszystko robi. Niedawno znów z oheblo- 
wanych porządnie desek zbił kołyskę na 
biegunach, pomalował ją na żólto i zaście- 
li? świeżem, pachnącem siankiem. Nieraz 
przyjdzie, trąci nogą w biegun, kołyska się 
zahuśta, a on w śmiech, aż mu łzy z oczu 
ciekną. To znowu wieczorem siądzie sobie 
pod piecem, duma, duma i struże coś no- 
żykiem, a struże. Pojrzy Maryś, aż tu Wa- 
wrzek majstruje albo wiatraczek jaki, albo 
wózek albo znów pałasik, 


— Maryś — powiada, puszczając w 
ruch grubym swym palcem skrzydła wia- 
traka — to dla naszego 1... 

Dziś nareszcie ma się doczekać swe- 
go szczęścia. Dzień to wielki, uroczysty dla 
niego. Odtąd nie będą już sami: gdy przyj- 


syn, czyj 
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dzie z roboty zmęczony jak ten pies, wnet 
ci zakwili do niego z kołyski dziecina i 
wyciągnie drobne rączyny, wołając: tata! 
tata! A Wawrzek wyjmie wtedy dzieciaka 
z kołyski i dalej że go huśtać na rękach, 
a całować, a spiewać, że aż chata się trze- 
sie! Stratowana niegdyś przez kanonierskie 
konie pierś, wzbiera mu uczuciem na sama 
myśl o tej anielskiej słodkości, która go 
czeka — i Wawrzek czuje się bardzo, bar- 
dzo szczęśliwym. Tyle też i jego szczęścia: 
na wpół rozwalona chata po ojcach, Maryś, 
kukułeczka jego najmilejsza i to niebożątko 
złociuchne, co dziś ma przyjść na świat. 
Zresztą po za tem — nie. Nabiedował się nie- 
gdyś w wojsku nie mało, naterał się po 
świecie, namarł z głodu i chłodu, nawydzi- 
wiali się nad nim źli ludzie... A i teraz 
nie rozkosz: bieda i bieda ciągła, praca 
krwawa, ciężka, a gdy zima przyjdzie to i 
o zarobek, choćby najlichszy nawet tru- 
dno — i do chaty jego puka nędza z dnia 
na dzień. Gdyby nie Maryś, kochanie jego 
serdeczne — możeby i plunął na wszystko, 
opuścił ręce — i zamarł gdzie w szynku u 
żyda pod ławą. Gdy się z tą dziewką oże- 
nił, to w niego jakby wstąpił duch inny: 
raźniej mu w biedzie, weselej przy pracy i 
na świecie. Miłuje też swoją Maryś, jak 
taki prostak może: rubasznie, nieuczenie, 
ale z głębi serca. A teraz jeszcze więcej 
miłować będzie, niechno mu tylko powije 
dzieciaka. Choćby nawet kulawe było i śle- 
pe — kochać będzie, bo to jego przecie! 
Ale pewnie Bóg da fajne, jak malowanie 
dzieciątko — może dziewuchę, może chłop- 
ca, a może dwoje albo troje... Kto wie! 

— E, zkądby znów! — powie sobie 
Wawrzek z uśmiechem i wzruszy ramio- 
nami, 

Zgoła radość serdeczna, radość ocze- 
kuje go dzisiaj, Jeno to bieda, że na tej 
pięknej ziemi zawżdy prawie wielkie we- 
sele chodzi w parze ze smutkiem i żało- 


pos. Ursina z dnia 7 grudnia r. z. o nie- 
właściwościach i niedogodnościach przy re- 
gulacyi Dunaju powyżej Wiednia, szeroko 
przedstawia stan rzeczy, uzasadnia Szcze- 
góły, wykazuje prawidłowość wszystkiego z 
wyjatkiem chyba chwilowych niedogodności 
i nakoniec zapewnia, że Rząd nadal także 
poświęcać będzie regulacyi Dunaju całą u- 
wagę. 

Druga odpowiedź tyczy się interpela- 
cyi Rosera z dnia 25 lutego r. b. o zagra- 
żającym kilku gminom niemieckim w Cze- 
chach głodzie. Pan Prezes gabinetu na pod- 
stawie sprawozdania Namiestnictwa stwier- 
dza, że artykuł Bohemii, będący podstawą 
interpelacyi, niepospolicie przesadnie przed- 
stawia stan rzeczy; ubolewa nad rozsiewa- 
niem takich wieści, powołuje się na pismo 
naczelnika gminy najciężej dotkniętej nie- 
urodzajem, w którym uprasza starostę, „aby 
położył kres niepotrzebnym krzykom*; na- 
koniec, zaznaczając zasadę, że skarb pań- 
stwa dopomaga, gdy nie starczy innej po- 
mocy, oświadcza, że w razie rzeczywistej 
potrzeby Rząd da wsparcie z niedawno na 
podobne cele uchwalonego kredytu. 

Obszerna odpowiedź na interpelacyę 
Rosera z dnia 11 kwietnia 1. b., użalającą 
się na wydaną przez Namiestnietwo pra- 
skie instrukcyę służbową dla lekarzy gmin- 
nych i powiatowych, wedle której bezpłat- 
nie mają pełnić pewne czynności, za które 
dotychczas pobierali osobną zapłatę, wywo- 
dzi, że instrukcya wyszła sposobem zupeł- 
nie legalnym ; że czynności, o których mówi 
interpelacya, należą najzupełniej do zakresu 
obowiązkowego tych lekarzy, a szczególnie 
baczność na pojawianie się chorób zaraź- 
liwych jest przepisana jako jeden z najważ- 
niejszych obowiązków wszystkim lekarzom 
bez różnicy; że zresztą nie, co wychodzi 
poza obowiązek, nie żąda się od lekarzy 
bezpłatnie; że przeto Ministerstwo spraw 
wewnętrznych nie widzi żadnej zgoła przy- 
czyny do interwencji, 

Na interpelacyę Wrabetza z dnia 18 
marca r. b. w sprawie zakazanego przez 
policyę wiedeńską plakatowania odezwy do 
wyborców z okoliczności wyborów do wie- 
deńskiej rady miejskiej odpowiada pan Pre- 
zes gabinetu, że obowiązkiem jest policji, 
choćby plakat nie zawierał nie wprost ka- 
rygodnego, zabraniać plakatowania , jeśli 
treść plakatu w danych okolicznościach u- 
waża za niezgodną z interesami porządku 
i spokoju publicznego; ów plakat zaś za- 
wierał odezwę bardzo namiętna Zresztą, 
o czem interpelacya nie wspomina, poli- 
cya na plakatowanie odezwy z opuszcze- 
niem namiętnych wyrazów natychmiast 
dała pozwolenie. Że zaś polieya wiedeń- 
ska postępuje w takich rzeczach bar- 
dzo liberalnie, wypływa ztąd, że, mimo 
burzliwej agitacyi w czasie wyborów do 
wiedeńskiej rady miejskiej, z pomiędzy 18 
plakatów odnośnych zabroniła afiszowania 
tylko czterech, a to z podaniem przyczyn 
na piśmie. 

Na interpelacyę Waszatego z dnia 
6 kwietnia r. b., uskarżającą się, że sta- 
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ścią... Dziś dla niego taki dzień wielki, 
świąteczny, a on musiał dom porzucić i iść 
do roboty. Ot, psia dola: haruj i haruj, bo 
gdy choć jeden dzień zmarnujesz, któż da 
jeść tobie i babie? Teraz gdy choroba w 
domu a chrzciny za pasem, tem więcej po- 
trzeba grosiwa, a tu zkąd weżmiesz, jeżeli 
sam nie zarobisz? Zawdy to źle, że musiał 
w takiej słabości porzucić Maryś swoją i 
zostawić z tą tylko starą babą. Któż jej 
tam posłuży, jak on, kto utuli tak od serca, 
gdy jęczyć będzie? (Oj, bieda, bieda na 
Świecie — i tyla. Żeby też choć ta Pietro- 
wa przysłała duchem swoją dziewuchę do 
niego z wiadomością gdy już będzie po 
wszystkiem... Pewniakiem przyśle , bo ją o 
to okrutecznie prosił. Ale nie wiele mu z 
tego przyjdzie: i tak nie usłyszy pierwsze- 
go krzyku swego dziecka. Zawsze jednak 
spokojniejszy będzie i wielkie wesele w nie- 
go wstąpi, że nareszcie... A może już tam 
pędzi za nim w dyrdy dziewucha... Obej- 
rzał się poza siebie, przystanął — niema ! 
Drogą odewsi pędzi tylko wyrostek wiejski 
o dużej, konopiastej czuprynie i bosych no- 
gach, nędzną krowinę na pastwisko. Rusza 
więc Wawrzek dalej, podąża wciąż przed 
siebie. Już minął pochylone ku ziemi za- 
grody chłopskie, już zbliża się do przewo- 
zu, już jest na drodze przy Wiśle, ale myśl 
jego uparcie, jak ten eiołek na targ prowa- 
dzony, wraca się nazad i biegnie tam, aż za 
Podgórz do najmilejszej jego Maryś.... Wa- 
wrzek sam nie wie, jak mu się gęba otwo- 
rzy i jak on zaśpiewa od wielkiej turbacyi 
i tęsknicy : 


Leć głosie po rosie do kochania mego 
I rzeknij odemnie, że tęsknię do niego!.,, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
J. Zengteller. 


2 
rostwo w Opawie zezwoliło na czeskie te- 
atralne przedstawienie amatorskie w pewnej 
miejscowości tylko pod warunkiem, że ko- 
misarz policyjny, który będzie na tem przed- 
stawieniu, otrzyma zwrot kosztów podróży 
w ilości 15 zł., odpowiada pan Prezes ga- 
binetu, że policya teatralna jest obowiąz- 
kowa i bezpłatna; to też wskutek rekursu 
cofnięto ten warunek, o czem rekurenci o- 
trzymali zawiadomienie dnia 19 marca, tak 
że interpelacya była właściwie zbyteczna, 

Pos. Krauss wnosi, żeby nad odpo- 
wiedzią na interpelacyę Rosera o głodzie 
w kiłku niemieckich gminach w Czechach 
otworzono dyskusyę. 

Izba wniosek ten odrzuca. 

P. Siegmund wnosi interpelacyę do 
Ministra oświecenia, w sprawie zakazania 
w dyecezyi litomierzyckiej (w Czechach) 
uroczystych nabożeństw dla dziatwy szkol- 
nej, z okoliczności obchodów dwudziestej 
rocznicy ustawy szkolnej. i 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego. a: 
Imieniem komisyi karno - prawniczej 
p. Kopp zdaje sprawę z onegdajszych 
wniosków pp. Tonklego i Plenera o formal- 
nem traktowaniu projektu nowego kodeksu 
karnego i wnosi, aby zastosowano do pro- 
jektu tego postępowanie wyjątkowe w myśl 
ustawy z dnia 80 lipca r. 1867; aby komi- 
sya, której projekt będzie przekazany, obra- 
dowała nad nim także podczas odroczenia 
Izby; aby osobna komisya ta składała się 
z 18 członków. 

P: Tonkli wnosi, aby komisya ta 
składała się tylko z 15 członków. 

Izba przyjmuje dwa pierwsze punkta 
wniosku komisyi karno - prawniczej, co do 
trzeciego zaś 106 głosami przeciw 82 gło- 
som przyjmuje wniosek Tonklego. 

Następuje dalszy ciąg dyskusyt nad 
projektem ustawy o ochronie znaków fa- 
brycznych. 

P. Heilsberg wyraża się o projek- 
cie rządowym z uznaniem, żąda jednak 
dalszych jeszeze przepisów ochronnych, 
szczególnie także na rzecz ciężko krzyw- 
dzonych przez zagranicę austryackich fa- 
bryk kos. 

Tu zabiera głos Minister handlu, 
margr. Bacquechem, którego mowę po- 
damy w jednym z następnych numerów. 

P. Türk oświadcza, że musi popierać 
Rząd w staraniach około otoczenia rzetelnej 
pracy opieką prawa. Wspomniawszy o pro- 
cesie Holiandera, który w roku zeszłym to- 
czył się przed sądem wiedeńskim, rozwodzi 
się, że żydzi, spostrzegłszy , iż ich jest już 
za wielu w handlu, rzucili się także do 
produkcji, i w tej dziedzinie, z krzywdą 
dla uczciwej pracy, manipulują tak, żeby 
tylko szybko się zbogacić. (Przewodniczący 
w tej chwili, drugi wice-prezes Zeitha m- 
mer, przerywa mowcy uwagą, że to nie 
należy do rzeczy). Mowca w dalszym ciągu 
wywodów uznaje poprawki, które komisya 
poczyniła w projekcie rządowym , szezegól- 
nie co do postanowień karnych , które nie 
wykluczają już ścigania fałszerzy znaków 
fabrycznych jako oszustów. Oświadczając, 
że głosować będzie za ustawą, uprasza 
Rząd, aby nie ustawał w staraniach około 
osłony uczciwej pracy przed wyzyskiwa- 
niem lub spodleniem jej przez kapitalistów. 

P. Richter również uznaje popraw- 
ki komisyi co do postanowień karnych , bo 
podszywanie się pod cudze znaki fabryczne 
jest złodziejstwem i oszustwem, jak to sam 
generalny prokurator w procesie Holliinde- 
ra powiedział. Mowca przemawia za poru- 
czeniem inspektorom przemysłowym kon- 
troli nad prawowitem używaniem znaków 
fabrycznych. 

Tu zamknięto dyskusyę. 

Zapisany do głosu już tylko pos. Ex- 
ner rozwodzi się o niedogodności, że na- 
zwiska, nawet fantazyjne, są zakazane jako 
znaki fabryczne, skutkiem czego przemy- 
słowcy austryaccy będą mieli mniejszy wy- 
bór tych znaków. Dalej ubolewa, że pro- 
jekt nie zna różnicy między znakiem fa- 
brycznym a handlowym, i inne jeszcze czy- 
ni projektowi zarzuty pomniejsze. Następnie 
zapuszcza się w polemikę z wygłoszonem 
przez księcia Liechtensteina na wiecu ka- 
tolickim zdaniem, że i fabryki powinny ła- 
czyć się w coś w rodzaju cechów, a nako- 
niec polemizuje z pos. Tirkiem o antisemi- 
tyzmie. 

Sprawozdawca komisyi pos. Szeze- 
panowski na niektóre mimochodem prze- 
ciw prawicy wymierzone zaczepki pos. Ex- 
nera odpowiada, że sprawa niniejsza ze sta- 
nowiskiem stronnictw nie nie ma wspólne- 
go. (Huczne brawa z prawicy). Zaznaczyw- 
szy, że wszyscy mowcy uznali projekt za 
postęp w porównaniu z dzisiejszemi prze- 
pisamii że niektóre zarzuty nie są tego ro- 
dzaju, żeby piętnowały projekt jako zły, od- 
powiada mowca na wywody Tūrka o krzy- 
wdzeniu uczciwej pracy, że do tego nieko- 
niecznie potrzeba być żydem, bo w krajach 
alpejskich żydów niema, a sami Niemey 
uciskają tam pomniejszy rzetelny przemysł 
żeleźniczy. Trudno więc korzystać ze sprawy 


niniejszej do wywodów w rodzaju Tirka, 


Nakoniec zwalcza wspomniane w sprawo- 


zdaniu wczorajszem rezolucye mniejszości 
komisyjnej, wytykając niejaką sprzeczność 
między głosowaniem lewicy za projektem 
aby Rząd natych- 
miast jął się sprawy obalenia nowej ustawy 


niniejszym a żądaniem, 


i przygotowania nowego projektu, 


W dyskusyi szczegółowej tylko pos. 
Pscheiden zabiera głos, aby przemówić 
za przymusowem oznaczaniem win w han- 


dlu, by kupującym dać rękojmię nabywania 


win niefałszowanych, a producentom na- 
stręczyć możność pozyskania stałego koła 


odbiorców. 


Izba uchwala wszystkie paragrafy bez 


dalszej dyskusyi wraz z rezolucyami komi- 


syi, odrzucając rezolucye mniejszości komi- 


syjnej. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
Oelza o wezwaniu Rządu do szybkiego za- 
pobieżenia klęskom wylewów w vorarlber- 


skich dolinach nadreńskich. 


Po umotywowaniu wniosku przez wnio- 


skodaweę i poparciu przez dwu innych po- 


słów przekazano wniosek komisyi budżet o- 


wej z poleceniem, aby ile możności w tych 
dniach jeszcze zdała sprawę. 


Na tem przerwano porządek dzienny. 


Pos. Pichler wnosi interpelacyę do 


Ministra skarbu w sprawie przeniesienia 
pewnej powiatowej dyrekcyi skarbowej w 


Czechach do innej miejscowości. 
Koniec posiedzenia o godz. 8,. — 
Następne jutro. 


Mowa J. E. Ministra handlu 
margr. Bacquehema, 
wypowiedziana w dyskusyi ogólnej nad proje- 
ktem ustawy o uregulowaniu płac sług poczio- 
wych, brzmi jak następuje: 


Jak już szanowny poseł p. Derschatta 
łaskaw był nadmienić, projekt niniejszy 
może pod niejednym względem rościć sobie 
pretensye do życzliwego rozważenia i 08%- 
dzenia przez wys. Izbę, z jakiem spotkał 
się także w komisyi budżetowej. W proje- 
kcie tym chodzi o liczną kategoryę sług 
państwa, którzy z pewnością mają prawo, 
żeby ich uwzględniono, a którzy zasługują 
też na zaufanie, jakiem, rzec pewnie można, 
cała ludność słusznie ich darzy. 

Czego się po nich względem funkceyj 
służbowych wymaga, jest tego niemało. Usłu- 
gi te są połączone z trudem fizycznym i z 
wielką odpowiedzialnością, tak że właśnie 
u tych sług pewne poczucie moralne jest 
nieodzowne, które też troskliwie w nich 
podtrzymywać i pielęgnować trzeba. Ztąd 
nietylko słuszność, lecz i interes służby 
wymaga, żeby słudzy pocztowi i telegrafiezni 
pod względem bytu materyalnego tak byli po- 
stawieni, aby mieli rękojmię skromnego do- 
statku. Przepisy dotychczas obowiązujące 
zawierają postanowienia, których naprawa 
okazuje się potrzebną. Braknie im przede- 
wszystkiem podstawy jednakowej, tak że pod 
względem płać niektórych sług rzeczywiście 
zachodzi pewna nierówność. Pochodzi to 
ztąd, że dotychczas nie przystąpiono do je- 
dnolitego uregulowania tych przepisów, lecz 
pod naciskiem okoliczności, wskutek kilka- 
krotnego wezwania Rządu przez wys. Izbę, 
poprzestawano na polepszaniu płacy niektó- 
rym sługom. Polepszenie to dostawało się 
niektórym kategoryom sług, nie wszystkim; 
nie było też na cały czas służby nadawane, 
lecz w miarę posuwania na wyższe stopnie 
płacy odejmowano znów te dodatki służbowe, 


i nie były zaliczane do podstawy obliczania 


emerytury. 

Projekt niniejszy ma tedy na celu ure- 
gulowanie płac wedle norm jednakowych, 
w czem Rząd w ogólności poszedł za wska- 
zówkami, które wyszły z samej wys. Izby. 
Względy finansowe jednak nakazywały przy- 
stąpić do rzeczy oględnie i z pewnem ogra- 
niczeniem się w szczerych chęciach. Nie 
mogę przeto łudzić się nadzieją, iżby wszy- 
scy interesowani zupełnie byli zadowoleni 
z tych nowych przepisów; ale zaraz oświad- 
czyć muszę, że projekt niniejszy oznacza 
już najwyższy stopień tego, co w teraźniej- 
szych okolicznościach uczynić było można. 
Polepszenie w ogólności będzie znaczne; z 
drugiej strony jednak nieodzowna w każdej 
gałęzi budżetu ekonomia pociąga pewne 
granice, po za które wyjść nie można. 

Postanowienia ustawy niniejszej są tak 
jasne i proste, że nie potrzeba rozwodzić 
się o niech. Pokrótee więc tylko pozwolę 
sobie wskazać na korzyści, które dla inte- 
resowanych z ustawy niniejszej wypłyną. 
Dotychczasowe dodatki służbowe ustaną; 
ponieważ jednak przy zaliezaniu sług do 
klas płacy uwzględni się te dodatki, przeto 
dochody stanowiące podstawę obliczenia 
emerytury będą na wszelki sposób większe. 
Prawie we wszystkich klasach płacy popod- 
wyższane będą dodatki aktywalne, a okoli- 
czności co do posuwania na wyższy stopień 
w tej samej kategoryi będą korzystniejsze 
niż dotychczas. Nakoniec daje się sługom 
pocztowym i telegraficznym prawo do eme- 


rytury zamiast dotychczasowego prawa do 
prowizyi — dobrodziejstwo, przez sługi te 
gorąco upragnione. 

Projekt — wyznaję to — zakreślił so- 
bie pewne skromne granice. Mimo to komi- 
sya budżetowa najzupełniej uwzględniła 
przytoczone przezemnie względy i okoliczno- 
ści i zaniechała proponować wys. Izbie ja- 
kiekolwiek zmiany. Proszę wys. Izbę pójść 
Za przykładem komisyi budżetowej i przyjąć 
projekt bez wszelkiej zmiany, aby nie na- 
rażać go na niedojście do skutku, a przy- 
najmniej na zwłokę w dojściu do skutku. 
Ze oznacza on znaczne polepszenie i postęp 
znakomity, wypływa to najwidoczniej z fi- 
nansowych konsekwencyj projektu. Gdy się 
pominie kwoty pomieszezone już w tegoro- 
cznym pręliminarzu budżetowym, zupełne 
przeprowadzenie regulacyi tych płac pocią- 
gnie za sobą pomnożenie wydatków o mniej 
więcej 400.000 zł. Ztąd też nie można 
przeprowadzić regulacyi całej zajednym za- 
machem. 

Oświadczenie uspokajające, którego za- 
żądał pos. Kaiser, to jest że i listowi będą 
zaliczeni do najwyższej klasy, rzeczywiśeie 
dać mogę. W ogóle z wyjątkiem woźnych 
(Amisdiener) wszystkie kategorye sług po- 
cztowych, a więc ekspedyenci, konduktoro- 
wie, listowi, dozorcy linij telegraficznych i 
pakmistrze posunięci będą do najwyższych 
klas płacy (600 zł.), a nakoniec, gdy cała 
regulacya będzie przeprowadzona, każda z 
tych eo dopiero wymienionych przezemnie 
kategoryj będzie po jednej trzeciej części 
reprezentowana w każdej z trzech klas 
płacy. 

Mogę spełnić też drugie życzenie wy- 
powiedziane przez pos. Kaisera. Będzie bo- 
wiem wolno składać kaucyę ratami i nie 
nie będzie stało na przeszkodzie wypowia- 
dać to w przyszłości w samychże ogłosze- 
niach. 

Oto intencye, któremi Rząd powodo- 
wał się przy układaniu projektu niniejsze- 
go, a które pod względem troskliwości o 
sług zakładów pocztowych i telegraficznych 
zupełnie są zgodne z intencyami wys. Izby, 
Dla tego liczyć mogę na uchwalenie pro- 


jektu tego bez zmiany. (Brawo! brawo!) 


Mowa JE. Ministra sprawiedliwości 
hr. Schónborna, 


wygłoszona w pierwszem czytaniu projektu no- 
wego kodeksu karnego. 

Moi Panowie! Niedługo myślę zajmo- 
wać wys. Izbę w niniejszem stadyum roz- 
praw, czyli raczej obrad wstępnych, wnie- 
sionym przezemnie projektem. Mogę tylko 
powtórzyć, eo szanowny preopinant, poseł 
Barnreither, na wstępie godnej zapamiętania 
i obfitej w pomysły mowy swej powiedział : 
Historya projektu tego już znana. Mogę więc 
przypuścić, że to rzecz wiadoma, iż projekt 
ten był już dwa razy przedmiotem obrad 
komisyjnych w tej wys. Izbie; a co się ty- 
czy mojego własnego stanowiska w dzisiej- 
szem stadyum obrad, wolno mi powiedzieć, 
że projekt trzy razy już, po raz ostatni pod 
mojem przewodnictwem, jest przeobradowa- 
ny w łonie komisyi legislacyjnej Minister- 
stwa sprawiedliwości. Prawda, że w projekcie 
pierwotnym, słusznie nazwanym projektem 
Glasera, poczyniono zmiany, i że w tym 
zmienionym projekcie ja także znów przed- 
sięwziąłem zmiany. Prawda też, że wysoka 
Izba nie może być związana w uchwałach 
swych obradami Izb poselskich, które wy- 
szły były z innych aktów wyborezych. Ale 
tak samo, jak kodeks karny, eo się tyczy 
systematyki i podziału, jako też pod wzglę- 
dem postanowień materyalnych, w rzeczy 
głównej pozostał sobie równym, tak samo 
cały szereg owych także osób szanownych, 
które już po pierwszem i po drugiem wnie- 
sieniu projektu tego do Izby poselskiej, były 
członkami jej i komisyi karno-prawniczej, 
dziś jeszcze jest tutaj obeeny, Zachodzi 
przeto pod oboma względami pewna cią- 
głość, 1 dla tego mniemam, moi panowie, 
że w dzisiejszem stadyum obrad mogę po- 
wstrzymać się od wygłoszenia mowy moty- 
wującej. 

Ale i tak nie łatwo by mi było zde- 
cydowuć się na rozwodzenie się o szczegó- 


łach i na omówienie, nawiązując może do 


tego, eo szanowny preopinant powiedział, 
niektórych części projektu na wyrywkę. Zda- 


je mi się, moi panowie, że więcej to będzie 


odpowiadało zwyczajowi i rzeczy samej, gdy 
Rząd „zachowa sobie takowe omówienie 
szczegółów do obrad komisyjnych i następ- 


nych, jak się spodziewam, plenarnych o- 


brad parlamentarnych, nie biorąc cząstek na 
wyrywkę, skoro przecież będzie musiał być 


rzecznikiem całości. 


Powiedziawszy, że nie będę mówił o pro- 


jekcie im toto, ani o jego historyi, nie my- 
ślę też mówić o tej części historyi jego, któ- 
rej szanowny preopinant w wywodach swych 


kilkoma słowy dotknął, t.j. o osobistem 


stanowisku mojem względem tego projektu, 
po pierwsze dla tego, że naprawdę zdaje m! 
się, iż rzecz i wartość ustawy, która mA 


przyjść do skutku niezmiernie jest wyższa 
i ważniejsza od pytania, kto wys Izbie pro- 
jekt przedstawił (bardzo słusznie! z prawi- 
cy); po drugie, że szanowny preopinant — 
a wolno mi spodziewać się, iż mówił nie- 
tylko w imieniu własnej szacownej osoby, 
lecz także z pewnością, może bez mandatu, 
ale w zgodzie ze swymi przyjaciółmi poli- 
tycznymi — że więc szanowny preopinant 
oświadczył, iż lewa strona wys. Izby goto- 
wa użyczyć obradom komisyjnym swojego 
współdziałania; nakoniee dla tego także, że, 
zdaje mi się, niedawno dopiero, acz w kil- 
ku tylko słowach z innej okoliezności, dość 
wyraźnie już zaznaczyłem moje względem 
projektu stanowisko. 

O jednem tylko radbym tu wspo- 
imnieć. Szanowny preopinant powiedział, że 
musiałem zaprzeć się sam siebie, wnosząc 
ten projekt. To prawda, ale w innym sen- 
sie, niż on to powiedział. (Poseł Bärnrei- 
ther mówi to w tym duchu, że konserwa- 
tysta, hrabia Sehoenborn, wnosi projekt, 
polegający na projekcie liberała Glasera). 
Ze względu na to, że upłynęła już przewa- 
żnie większa część sześcioletniej kadencji 
legislacyjnej , jak to zaznaczył pan preopi- 
nant i co wiadomo całej wysokiej Izbie, 
ze względu na stosunkowo krótki czas, któ- 
ry nam jeszcze pozostaje, musiałem, chcąe 
projekt ten doprowadzić do skutku, starać 
się, aby jak najrychlej wystąpić z nim 
przed wysoką Izbą; a mówię całkiem 
otwarcie: mimo wszelkiego trudu, jaki so- 
bie zadałem, aby z projektu tego co do 
wszystkich punktów i pod względem do- 
niostości jego zdać sobie jasno sprawę, 
byłbym sobie nieco więcej czasu życzył do 
zastanowienia się naa nim  Mniemałem 
atoli, że ostatecznie powinienem poprzestać 
na tem, żeby uważać prace wstępne za 
ukończone, bom sądził, że raz jeszeze prze- 
obradować projekt w łonie komisyi legisla- 
cyjnej Ministerstwa sprawiedliwości, która 
ma jasny już pogląd nań, znaczyłoby od- 
wlec sprawę tak, że doprowadzenie sprawy 
do skutku byłoby znacznie więcej jeszcze 
wątpliwe, niż i tak może już jest. Wystą- 
piłem tedy — mówię to całkiem otwarcie, 
i na tem polega moje zaparcie się samego 
siebie — z projektem niniejszym przed w. 
Izbę nieco szybciej, niżbym sam był sobie 
życzył; sądzę jednak, że wysoka Izba nie 
dopatrzy się w tem aktu lekkomyślności 
lub wyniosłości, lecz owszem uprzejmości 
względem gotowego rezultatu narad i obrad, 
które z całą gruntownością i sumiennością 
toezyły się od wielu lat w Ministerstwie 
i w komisył Izby poselskiej. 

Szanowny pan preopinant potrącił tak- 
że o kwestyę formalnego traktowania pro- 
jektu. Z góry staję na tem stanewisku — 
i oświadczyłem to wielu członkom wys. 
Izby prywatnie -- że sposób, w jaki zgro- 
madzenie parlamentarne chce traktować pro- 
jekt rzadowy, stanowi kwestyę, o której naj- 
lepiej autonomicznie decydować Izbie. O pra- 
wie jej wątpić nie można, i dla tego tru- 
dnoby było twierdzić, że Rząd ma formal- 
ne prawo żądać, aby obrady odbyły się w 
sposób taki lub inny. Co wypowiedziawszy, 
mogę dodać tylko życzenie usilne, aby sta- 
ło sie wszystko, coby przyczynić się mogło 
do przeobradowania i doprowadzenia usta- 
wy do skutku. Gdyby wys. Izba przychyliła 
się do zdania szan. preopinanta, że byłoby 
dobrze wybrać komisyę nieustającą w myśl 
ustawy z r. 1867, ujrzałbym w tem obligu- 
jący akt uprzejmości i mógłbym imieniem 
Rządu zapewnić tylko, że od siebie uczy- 
niłby wszystko, by stworzyć warunek obrad 
komisyi takiej i doprowadzić je do pomy- 
ślnego skutku. 

Oto, moi panowie, już wszystko, co w 
dzisiejszem stadyum obrad miałem wypo- 
wiedzieć. Kończę prośbą do wszystkich człon- 
ków wys. Izby, abyście panowie zecheieli 
zaopiekować się projektem i światłą radą i 
czynem wesprzeć to wielkie dzieło ustawo- 
dawcze. Że Rząd — by odpowiedzieć na o 
statnie słowa szan. preopinanta — seryo 
bierze ten projekt, to mniemam, może udo- 
wodniłem temi krótkiemi słowami mojemi. 
(Huczne brawa.) 


Z Warszawy. 
(Drobne wiadomości). 


Generał Hryniewicz, naczelnik zarządu 
pałaców carskich w Warszawie, został po- 
wołany do Petersburga, co, według donie- 
sień prywatnych, ma pozostawać w związku 
4 przyjazdem cara do Warszawy. 

Szach perski, według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa, przyjedzie do Warszawy 
d. 28 b. m. Gość perski z orszakiem, z 80 
osób złożonym, zamieszka w Łazienkach i 
zabuwi tam około tygodnia. 

Zarząd intendentury rozpisał oferty na 

ostawy wojskowe dla zapełnienia nowo- 
Urządzonych na Pradze magazynów zapa- 
sowych. Ogółem ma być dostawionych w 3 
terminach : 25.000 czetw. mąki żytniej (wagi 
około 300.000 pudów) i 8.100 czetw. krup 
ureczanych (wagi około 25.000 pudów), oraz 


Ehhh 


38.100 nowych worków płóciennych na te 
produkta. 

Z Petersburga donoszą urzędownie, iż 
zarząd wojenny uznał za konieczne zasile- 
nie jedenastu dywizyj piechoty, z których 
większa część rozlokowana jest na kresach 


zachodnich, pewną liczbą młodszych ofi- 
eerów. 


Zmowy robotników w Niemczech. 


Ruch świątkujących górników w west- 
falsko-nadreńskich okręgach przybiera coraz 
bardziej krytyczny charakter. Jak donosi 
depesza z Essen, zamieszczona tylko w je- 
dnej części wczorajszego nakładu Gazety, 
przewódcy strejka w Dortmundzie, a więc 
w ognisku bezrobocia, złożyli oświadczenie, 
iż ze strony górników nie może być uczy- 
nionym żaden krok, celem zakończenia 
zmowy. (Górnicy nie powrócą do roboty, 
dopóki przedsiębiorcy nie uczynią pierwsze- 
go kroku, celem bezwarunkowego spełnie- 
nia znanych ich żądań. 

Obeenie stan rzeczy jest taki, że je- 
żeli nie przyjdzie rychło do porozumienia 
między świątkującemi robotnikami a wła- 
ścicielami kopalń węgla, to wkrótce z ko- 
nieczności nastąpi bezrobocie i w innych 
gałęziach przemysłu, które do ruchu swego 
potrzebują ognia — jak i rozlicznych fa- 
brykach Żelaza, gazowniach, cegielniach, 
piekarniach, niemniej w tych, które utrzy- 
mują motory poruszane parą. Wiele dzien- 
ników wypowiada przypuszczenie, że gór- 
nicy widząc, jakie skutki ich bezrobocie 
może wywrzeć na inne gałęzie przemysłu, 
a tem samem na los tysięcy robotników, 
którzy mimo woli byliby skazani na brak 
zarobku, zaprzestaną bezrobocia i wrócą do 
pracy. Na razie przypuszczenie to, niestety, 
nia zdaje się być uzasadnionem, 

Deputacya świątkujących przybyła w 
poniedziałek do Berlina, a wczoraj miała 
być na posłuchaniu u cesarza, Wedle Volks- 
zeitung, minister Herfurth, podezas pobytu 
w Dortmundzie, miał wyrazić się w duchu 
przychylnym dla żądań górników, 

Utrzymywanie porządku  poruczono 
żandarmeryi i policyi, którą znacznie zwię- 
kszono w dniach ostatnich ; na zbrojną in- 
terwencyę wojska zezwolono tylko w nad- 
zwyczajnych wypadkach. 

W Berlinie wybuchła częściowa zmo- 
wą wożnieów tramwajowych, której jednak 
nie przypisują większego znaczenia. Ruch 
tramwajowy odbywał się zeszłej niedzieli 
prawidłowo.Murarze i cieśle zapowiedzieli 
rozpoczęcie strejku na 20 maja. 


Z Serbii. 


(Ex-metropolita Michał. — Nowa ustawa wy- 
borcza. — Uroczystość na Kossowem polu. — 
Złoty wieniec dla Natalii). 


Wedle doniesienia Polit, Corr., były 
metropolita Michał wystosował do swoich 
przyjaciół w Belgradzie telegram z usilną 
prośba, aby zaniechali z okazyi jego powrotu 
wszelkiego uroczystego przyjęcia, oświad- 
czając zarazem, iż stoi poza obrębem wszyst- 
kich stronnictw, wszelkich prądów polity- 
eznych. 

Serbia otrzymała już nową prowizo- 
ryczną ustawę wyborczą, wypracowaną przez 
ściślejszą komisyę konstytucyjną i na jej to 
podstawie odbędą się najbliższe wybory do 
skupczyny. Dopiero ta nowa skupczyna u- 
chwali stanowcza ustawę wyborczą. 

Komisya, której poruczono przygoto- 
wać program uroczystości na uczczenie pię- 
ciowiekowej rocznicy bitwy na Kossowem 
polu, spełniła juź swe zadanie. Uroczystość 
odbędzie się w starej serbskiej rezydencji 
w Krużewaczu d. 14 czerwca (str. st.). Przed- 
południem solenne nabożeństwo a popołu- 
dniu położenie kamienia węgielnego pod 
pomnik dla poległych na Kossowem polu 
bohaterów. W uroczystości wezmą udział 
król, regenci, ministrowie; oraz wszyscy woj- 
skowi i cywilni dygnitarze. Dnia 19 czerw- 
ca (str. st.) odbędzie się akt namaszczenia 
młodego króla. Na uroczystość przybędą z 
całej Serbii deputacye, 

Damy serbskie zamówiły w Wiedniu 
wieniec złoty dla ex-królowej Natalii, w 
którego środku ma być umieszczonym por- 
tret jej syna. Wieniec ten ma kosztować 
20 tysięcy franków a zawiezie go osobna 
deputacya do Jałty. 
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KRONIKA 


Lwów 15 maja. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ska- 
wa, w powiecie myślenickim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 maja 1889. 


— JW. pani Namiestnikowa, Marya 
hr. Badeniowa przejechała przedwczoraj wieczo- 
rem z córką przez Kraków, wczoraj zaś zrana 
przybyła do Wiednia i wysiadła w „Hôtel Im- 
perial*. 

— J. E. Pan Minister Filip Zaleski 
wyjeżdża w piątek do Tryestu w skutek zapro- 
szenia na uroczystość chrztu wielkiego statku 
pancernego: „Cesarz Hranciszek Józef I“, któ- 
ra się tam odbędzie 18 b. m. o wpół do 12 
zrana. Po uroczystoś'i nastąpi wycieczka za- 
proszonych gości, między którymi znajdują się 
także damy z towarzystwa wiedeńskiego, do 
Pola. 

— JE. p. Marszałek krajowy Jan 
hr. Tarnowski powrócił do Lwowa i objął u- 
rzędowanie. 


— Subwencya teatralna. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwalił Wydział krajowy 
udzielić dyrekcyi teatru pierwszą połowę sub- 
wencyi na operę za rok bieżący. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem, w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym między innemi: Sprawa nabycia na cele 
regulacyi i rozszerzenia ulicy Zamkniętej pasma 
gruntu z realności ]. 2347/, (uchwala I). Wnio- 
sek w sprawie odstąpienia pasma gruntu miej- 
skiego na rzecz właściciela realności pod 1. 77' 4 
przy ulicy Gołębiej (uchwała I). Sprawa sprze- 
daży właścicielce realności pod l. 158% (1. orj. 
16) przy ulicy Rzeźnickiej pasma gruntu miej- 
skiego (uchwała I). Sprawa dostarczania leków 
dla ubogich miejscowych i zakładów miejskich. 
Wniosek w sprawie nabycia realności 1. 224*/ 
od spadkobierców Jana Kistryna (uchwała I). 
Wnioski, odnoszące się do petycyi, wniesio- 
nej w sprawie uwolnienia od podatków bu- 
dowli, przeznaczonych na cele regulacyi i 
rozszerzenia ulic. Zarząd Zakładu kalek św, Ła- 
zarza o zakupienie przedmiotów kościelnych po- 
trzebnych do sprawowania obrzędów religijnych 
i sprawa zamiany parceli gruntowej z realno- 
ści 1. 182'« za parcelę gminną w celu regula- 
evi ulicy Polnej (uchwała 1). 


— superior 00. Jezuitów ks. Stoik 
został przeniesiony do Łańcuta a na jego miej- 
sce przybył do Lwowa ks. Bapst; onegdaj z 
okazyi imienin ks. Stoika zgromadzili się u 
00. Jezuitów liczni goście a składając mu ży- 
czenia, żegnali go zarazem, życząc mu, by na 
nowem stanowisku zyskał takie same uznanie i 
miłość, jakiemi się cieszył tutaj w ciągu czte- 
roletniej swej pracy. 

— Z Rymanowa nam donoszą, iż se- 
zon tegoroczny w tamtejszym zakładzie kapie- 
lowym zapowiada się świetnie. Mnóstwo osób 
wybiera się tam bądź dla kuraeyi, bądź też 
dla przepędzenia kilku tygodni w tej uroczej 
miejscowości. Dla ogółu naszej publiczności nie 
będzie też obojętną wiadomość, że dotychczaso- 
wy lekarz zdrojowy dr. Dukiet, będzie i w tym 
roku ordynować w Rymanowie. Dr. Dukiet po- 
wrócił w tych dniach z Wiednia, gdzie przez 
czas dłuższy oddawał się studyum w. dziedzi- 
nie chorób kobiecych i chirurgiczno - ortopedy- 
cznych. Z nowym tedy zasobem wiedzy i do- 
świadczeń, zwłaszcza w tej ostatniej mało do- 
tąd u mas rozwiniętej dziedzinie, przybywa dr. 
Dukiet na swoje dawne stanowisko w Ryma- 
nowie, na którem zdobył już sobie powszechne 
uznanie i sympatyę. 

— Towarzystwo św. Salomei, opie- 
kujące się wdowami i sierotami, urządza w nie- 
dzielę, d. 19 b. m. majówkę w Brzuchowicach. 
Komitet postarał się o urozmaicennie wycieczki; 
zapowiedziane są gry towarzyskie, ognie sztuczne 
i inne przyjemności. Nadto tego roku w Brzu- 
chowicach, jak donosi komitet, jest urządzona 
bardzo dobra restauracya, dostarczająca potraw 
smacznych po cenach przystępnych. Sprzedażą 
biletów zajmują się przeważnie panie komitetowe; 
nabyć je także można w cukierniach pp. Hau- 
sera i Bieniedzkiego i Kosteckiego. Cena biletu 
jazdy wraz ze wstępem na majówkę wynosi 1 
zł. od osoby, a bilety familijne na 4 osoby ko- 
sztują 2 zł. 

— Z Towarzystwa lekarskiego. 
W sobotę, 18 b. m., o godzinie 6 po południu 
odbędzie się w gmachu ratuszowym na II pią- 
trze zwykłe naukowe posiedzenie lwowskiej sek- 
cyi Towarzystwa lekarskiego z następującym 
porządkiem dziennym : Dr. Pisek: Dalszy ciąg 
odezytu z poprzedniego posiedzenia. Dr. Feigel: 
przedstawi aparaty anatomiczne. Dr. Schram: 
„O chirurgicznem leczeniu ropnych zapaleń o- 
płucnej*. Dr. Barącz: „O charłactwie śluzo- 
opuchlinowem (Myxoedema)*. 


— Z towarzystwa kupców i prze- 
mysłoweów. Walne zgromadzenie członków 
towarzystwa odbędzie się d. 30 b m. w Ka- 
synie miejskiem o godzinie 8", po południu. 
Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Odczytanie 
protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
3. Sprawozdanie z czynności Zarządu. 4. Spra- 
wozdanie kasowe. 5. Wniosek komisyi kontro- 
lującej. 6. Uchwalenie statutu dla stanu kupiec- 
kiego określającego urządzenia, prawa i obowią- 
zki tego stanu w krajach koronnych, w Radzie 
państwa reprezentowanych. 7. Wybór trzech 
delegatów do Wiednia w sprawie powyższego 
statutu. 8. Wnioski członków. 9. Wybór 10 
członków zarządu. 10. Wybór komisyi kontro- 
lującej z trzech członków. 


— Wieczór humorystyczny p. Gu- 
stawa Fiszera odbędzie się dziś, we środę, 
w sali Kasyna miejskiego. W program wchodzą 
wyborne kreacye komiczne p. Fiszera, jak „Mąż, 
który lubi grać w karty*, „Moryc, kelner z ho- 
telu „Zum griinen Baum*, „W kawiarni po 
północy“, „Josel Rajszower, afiszer*, „Pan Ze- 
niaczkiewicz*, i „Najładniejsza wnuczka babci 
Perimutter". Początek o godzinie w pół do 8. 


— Kapela „Harmonii* grać będzie 
dziś, we środę, na Wysokim Zamku. Początek 
o godzinie 6 po południu. 


— Festyn ogrodowy, pierwszy w tym 
sezonie, urządza „Sokół* Na razie nie chcemy 
zdradzać programu, zapewniamy tylko, że jest 
bardzo piękny i urozmaicony, a festyn odbędzie 
się 2 czerwca. 


— Majówka na Pasieki za rogatką 
Łyczakowska, na prawo, urządza wydział Sto- 
warzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwia- 
zda”, na dochód funduszów Stowarzyszenia, w 
niedzielę, 19 b. m. przy udziale kapeli 95 puł- 
ku z urozmaiconym programem. Zaproszenia 0- 
trzymać można w biurze Stowarzyszenia lub za 
nadesłaniem swego adresu. 


= Niedoszłe samobójstwo. Pewien 
majster szewski, wczoraj po południu w nie- 
trzeźwym stanie chciał się na placu Rybim po- 
wiesić, został jednak przez przechodniów po- 
wstrzymany od wykonania tego zamiaru i od- 
stawiony do polieyi, któraoddała go żonie, kiedy 
się wytrzeźwił. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
panu W. B, z jego mieszkania pod l. 7 przy 
ul. Kampiana, surdut granatowy i bieliznę war- 
tości 80 zł.; bieliznę znaczoną J. 8. i M. B. 
z zamkniętego strychu pod l. 25 przy ul. Ko: 
ściopalnej. — Zgubiono książeczkę galicyjskiej 
Kasy oszezędności nr. 62399 na imię Józefa 
Dropczyńskiego, na 500 zł.; zastawnieze kartki 
gal. Banku kredytowego jedną dol. 4958 na 2 
losy austr. Czerwonego Krzyża, drugą do l. 5208 
na węg. los Czerwonego Krzyża. a trzecią do l. 
7698, na węg. los Czerwonego Krzyża nr. 80,— 
Znaleziono srebrną łyżeczkę, znaczoną T. B 
i dwie łyżki z chińskiego srebra w kanale do- 
mu pod l. 8 przy ul. Mickiewicza; książkę na 
domokrążstwo Józefa Reitznera z Neudek; bran- 
soletkę z bronzu, na ul. Sykstuskiej. 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 15 maja 1889 r. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr z południowej stro - 
ny, niebo przeważnie czyste a powietrze mier- 
nie wilgotne. 

Srednia temperatura doby była -+235 C, 
najwyższa -|-30 0°C, najniższa +148"C w 
nocy. 

Przez całą dobę mieliśmy piękną pogodę; 
nad ranem była mgła, 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Afryce; zwyżka 
765 do 760 mm. w Norwegii; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się w Kurlandyi. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dzis o godzinie 9 rano 759 mm. 


Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 15 maja b. r.: Wiatr z południowej 
strony, średnia temperatura doby jeszcze się 
podniesie, niebo przeważnie pogodne a powie- 
trze miernie wilgotne; pogoda, co najwyżej 
deszcz chwilowy. 


— W Uniwersytecie Jagiellońskim 
dnia wczorajszego p. Jan Kanty Dzianott, ro- 
dem z Krakowa, otrzymał stopień doktora praw. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Adolf Schmid, starszy radca kraj. dyre- 
keyi skarbu, w 73 roku życia. 

W Piotrkowie najstarszy z dyrektorów 
teatrów prowincyonalnych polskich, Jan O koń- 
ski. Przed 30 z góry laty zmarły miewał 
świetne chwile powodzenia scenicznego i mate- 
ryalnego. Role w komedyach hr. Fredry ojea 
i Korzeniowskiego, szczęśliwego miały w nim 
przedstawiciela. Od lat dwudziestu gwiazda je- 
go przestała świecić zupełnie. Pomoc kolegów 
umożliwiała sędziwemu starcowi pędzenie resztki 
dni bez obawy o jutro. Zgasł też nie cierpiąc 
niedostatku, marząc o dawno ubiegłych dniach 
chwały scenicznej. 

W Włocławku spiewak Antoni Ówi- 
kliński, w sile wieku, śmiercią samobójcza. 


— Największy wazon porcelanowy 
na świecie stłukł się w drodze na wystawę pa- 
ryską. Był on jedenaście stóp wysoki, a pra- 
cowano nad nim przez lat kilka, gdyż mu- 
siano w tym celu wznieść specyalny budynek. 
Wazon ten był wyrobem firmy Brownfields w 
Hanley i początkowo przeznaczony na wystawę 
w pałacu Kryształowym. Strata jest niepoweto- 
wana, i w małej części tylko pokryta będzie 
przez asekuracyę. 


— Sędziwy wiek. W Konstantynopolu 
zmarł w pierwszych dniach bieżącego miesiąca 
odźwierny szkoły wojskowej, przeżywszy lat 125 
Nazywał się on Gazi Hussein Baba, był niegdyś 
janczarem i brał udział prawie we wszystkich 
wojnach, jakie ojczyzna jego w ciągu ostatniego 
stulecia staczała. Podczas ostatniej wojny z Ros- 
syą jeszcze Hussein Baba tak się odznaczył od- 


wagą i dzielnością, że mu udzielono tytułu „Gazi* 
czyli „zwycięzca“ 


— Nienstająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dnie powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Net Herc dtytyczna 


-- Panna Marya Wisnowska, koń- 
czy w bież. tygodniu występy swe gościnne na 
scenie krakowskiej — szereg niezwykłych a zu- 
pełnie zasłużonych tryumfów. Sledziliśmy roz- 
wój talentu p. Wisnowskiej od lat dawnych, 
widzieliśmy ciągle wzrastające postępy, nieu- 
stanną pracę i już przed laty kilku zapowia- 
daliśmy, że to talent pierwszorzędny, że to nie 
przelotna i sztucznie promieniejąca, ale rzeczy- 
wista gwiazda na horyzoncie dramatycznej sztu- 
ki polskiej. Najpoważniejsza krytyką krakow- 
ska stwierdziła to zdanie nasze, a sankcyono- 
wała je publiczność cała, przyjmując artyst- 
kę warszawską z niebywałym zapałem. Nam 
zazdrość, że nie możemy na scenie lwow- 
skiej powitać tak miłego gościa; nie 
chcemy wchodzić, z jakich powodów to się sta- 
ło, że panna Wisnowska z Krakowa nie została 
zaproszoną na występy gościnne do Lwowa, bo 
z reguły nie mięszamy się w sprawy wyłącznie 
do dyrekcyi teatru należące. Wolno nam wsza- 
kże wyrazić opinię, iż stało się to wbrew ży- 
ezeniom prawdziwych przyjaciół sceny naszej i 
szerokiej publiczności. 

W ubiegłą sobotę wystąpiła panna Wi- 


snowska w Krakowie w utworze Fryderyka 
Halma „Hrabia Renć*. 
Tytułowa rola dla artystki, — pisze 


wytrawny krytyk Czasu — obdarzonej zdol- 
nościami , inteligencyą i wdziękiem, będzie 
zawsze popisem, bo akcya skupia się tylko około 
niej i ona ją głównie prowadzi przez całe pięć 
aktów. P.. Wisnowska z tego zadania wywiązała 
się świetnie. Stworzyła postać wysoce poetyczną, 
pełną uczucia, liryzmu i umiała jej nadać ton 
ciepły, najlepiej do serca przemawiający. Owa 
rozkapryszona dziewczynka w przebraniu mę- 
skiem, szturmem zdobyła publiczność, która jej 
nie szczędziłą szczerego i gorącego uczucia, naj- 
zupełniej zasłużonego, gdyż gra wytworna, dro- 
biazgowo wycieniowana, mogła zadowolić naj- 
wybredniejsze wymagania. 

Rola była jednolicie przeprowadzoną. Na wy- 
szczególnienie jednakże zasługuje scena z Mar- 
celim w akcie trzecim, odtworzona z wielką 
subtelnością, i końcowe sceny aktu piątego, w 
których się hr. Réné poczuwa już kobietą. Ta 
przemiana dość gwałtowna, była przeprowadzona 
z wielką miarą i odpowiedniem stopniowaniem 
uczucia. 

Przyjęcie było owacyjne. Na samym wstępie 
powitano artystkę grzmotem oklasków, a na scenę 
posypało się mnóstwo bukiecików. 

Prócz tego ofiarowano p. Wisnowskiej 
wielką ilość wielkich bukietów, kosze z kwia- 
tami, wieniec srebrny itd. Na szarfie jednego 
z bukietów umieszczono charakterystyczne motto : 
„Przybyłaś, zagrałaś, zwyciężyłaś!* 

Tetar naturalnie był przepełniony. 

Jutro występuje p. Wisnowska w „Sta- 
rych kawalerach" w roli Antoniny, którą gra 
prześlicznie a w piątek, z własnej inicyatywy 
urządza przedstawienie, z którego dochód prze- 
znaczyła w całości na rzecz funduszu budowy 
domu akademiekiego. Jest to najmłodszy fun- 
dusz Tow. wzajemnej pomocy akad., które fun- 
dusz ten stworzyło z celem wybudowania kie- 
dyś domu, mającego mieścić prócz lokali To- 
warzystw akademickich także mieszkania bezpła- 
tne dla niezamożnej młodzieży. Zamiar i po- 
mysł, jakich rzeczywiście —  szlachetniejszych 
co do pobudek — mało. Tem bardziej podnieść 
należy ofiarność i szlachetny sposób myślenia 
artystki, niosącej w ofierze talent swój i pracę 
dla takiego celu! 


Zbiory Miekiewiczowskie. Wspo- 
minaliśmy niedawno temu o bogatej kolekeyi 
wizerunków poety znajdujących się w posiada- 
niu adwokata warszawskiego p. Leopolda Meye- 
ta, nie od rzeczy więc będzie donieść, że i Lwów 
posiada dwóch kolekcyonistów, gromadzących z 
wielką skrzętnością to wszystko, co się odno- 
si do literackiej działalności polskiego wieszcza. 
Panowie Władysław Bełza i prof. Franciszek 
Konarski posiadają niewątpliwie najkompletniej- 
szy zbiór wszystkich wydań dzieł Mickiewicza, 
a nadto pierwszy z nich posiada kilka cennych 
autografów i listów poety. W zbiorach tych 
panów, z których każdy dla siebie stanowi spo- 
ra biblioteczkę, znajdują się tak cenne i rzad- 
kie wydania, jak pierwotne edycye poezyi z r. 
1822, Sonetów z 1827, Konrada Wallenroda z 
1828, Pana Tadeusza 1834, wszystkie edycye 
ksiag pielgrzymstwa i t. p. rzadkości bibliogra- 
ficzne, oraz liczny zbiór dzieł i broszur o na- 
szym poecie. Zapisujemy tę wiadomość na do- 
wód, że cześć dla polskiego wieszcza i zamiło- 
wanie do gromadzenia wszelkich po nim pa- 
miątek szerzy się nie tylko w Warszawie ale i: 
wśród nas ma swoich przedstawicieli. 


E 
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Walne zebranie akcyonaryuszów kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej. 


Pod przewodnictwem prezesa rady nad- 
zorezej, hr. Jana Krasickiego odbyło się w 
Wiedniu niedawno walne zebranie kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej, na które przy- 
było 44 akcyonaryuszów reprezentujących 
27.442 akcyj i 1842 głosów. 

W sprawozdaniu rady nadzorczej od- 
czytąnem przez generalnego sekretarza, radcę 
rządowego Kiihnelta, powiedziano między 
innemi : 

„Z wielkiem zadowoleniem możemy 
wskazać na ciągły rozwój tych koleji lo- 
kalnych, które zostają pod zarządem Towa- 
rzystwa, mianowicie linii Czerniowce-Nowo- 
sielica bukowińskieh koleji lokalnych. Linia 
ta przy dochodzie 111.476 złr. dała 23.277 zł. 
nadwyżki czyli 26 procent. Linia Hliboka- 
Berhometh nad Seretem przyniosła 110.766 zł. 
a więc wykazała rezultat zadawalający. Na- 
tomiast nieziściły się oczekiwania co do 
linii Hatna-Kimpolung. Niepomyślny w niej 
wynik finansowy przypisać należy głównie 
wylewom, śnieżycom i innym klęskom ele- 
mentarnym, które sprowadziły długie i nie- 
szczęśliwe przerwy w komunikacyi. Nadzieje 
jednak na przyszłość są jak najlepsze, albo- 
wiem na polu przemysłowem objawia się 
od pewnego czasu ruch niezwykle ożywiony 
a w okolicy tej linii częścią już istnieją, 
częścią są w projekcie znaczne zakłady tar- 
takowe. 

Kołomyjskie koleje lokalne sku 
tkiem zmniejszenia się produkcyi w kopal- 
niach nafty w Słobodzie rungurskiej wyka- 
zują w roku ubiegłym niższe dochody niż 
w r. 1887. Wynoszą one 96.660 zł. Linie 
te przyniosły w r. 1877 pełną 5 procento- 
wą dywidendę za akcye pierwszeństwa a 
oprócz tego 2:8 pret. za akcye zakładowe. 
(StammActien). Rachunki z kolei L wó w- 
Bełzec (Tomaszów) nie są jeszcze wykoń- 
czone; dopóki jednak nie nastąpi bezpo- 
średnie połączenie z rossyjską siecią kole- 
jową, dopóty nie będzie można liczyć na 
zadawalający wynik finansowy. 

Na linii Lwów-Czerniowee wy- 
nosiły dochody 2,142.974 złr., wydatki 
1,861.686 zł., nadwyżka wynosi tedy 281.28% 
zł. Ponieważ zaś poręczony czysty zysk ma 
wynosić 1,500.000 zł. tedy ukazuje się nie- 
dobór w sumie 1,218.712 zł. 

Na linii Czerniowce-Sueczawa 
dochody wynosiły 467.590 zł, wydatki 
4831.101 zł, nadwyżka tedy 88.492 zł. W 
obec poręczonego czystego zysku w sumie 
200.000 zł., niedobór wynosi 666.508 zł., 
który został pokryty w formie gwarantowa- 
nej zaliczki. 

Liczba przewiezionych na tych dwóch 
liniach osób powiększyła się w roku ubie- 
głym. Przewieziono ogółem 498.065 podró- 
żnych czyli o 24.173 więcej. Dochód ztąd 
wynosił 754.719 zł. czyli 14.348 zł. więcej. 
Wzmógł się również ruch towarów. Prze- 
wieziono ogółem 507.886 ton (o 44.158 ton 
więcej) a dochody za przewóz wynosiły 
1,581.519 zł. (czyli 156.697 zł. więcej. Głó- 
wnemi artykułami transportu było zboże i 
drzewo. Przewieziono mianowicie 118.755 
ton zboża (więcej 29.829) i 185.995 ton 
drzewa i progów (więcej 15871 ton). Naj- 
więcej podniosł się transport tytoniu, bo 
110:44 procent. 

źwyżkę w przewozie wykazuje również 
bydło rogate (46.280 sztuk, tedy blisko o 
6000 więcej niż roku poprzedniego). Pod- 
niósł się także transport jaj, natomiast 
zmniejszył przewóz spirytusu.  Przewie- 
ziono tylko 1772 ton, ehociaż już ilość 
2169 ton, przewieziona w roku poprzednim wy- 
dawała się zbyt małą, Również zmniejszył się 
transport petroleum (w r. 1888 było tylko 
2309 wagonów, w roku zaś poprzednim 
3018 wagonów). Sprawozdanie uważa jako 
fakt pocieszający podniesienie się ruchu zbo- 
ża i kakurydzy, albowiem po zerwaniu kon- 
wencyi handlowej z Rumunią ten właśnie 
ruch najwięcej ucierpiał. 

Główne cyfry rachunków ruchu na po- 
mienionych dwóch liniach za rok 1888 i 
1887 tak się przedstawiają : 


Kolej Lwów-Czerniowce 


wr.1888 wr. 1887 
Dochody z przewozu  1,960.244 1,791.822 
Różne dochody 182.729 1830.739 
Ogólne dochody . 2.142.974 1,922.621 
Wydatki 1,808.584  1,566.371 
Nadwyżka 334.889 356.250 
A po odciągnięciu nad- 
zwyczajnych wyda- 
tków . . . 58.101 100.162 
Nadwyżka : 281.288 256 088 
Poręczony czysty zysk 1,500.000 1,500.000 


Potrzebna ze strony 


państwa zaliczka . 1,218.712 1,243.911 
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Kolej Czerniowce-Sueczawa prezentowana jest przez wspaniałe konie, bu- 


wr.1888 wr. 1887 | dzące ogólny podziw. 

Dochody z przewozu 427.071 420.139 = 

óż 40.52 33.67: : 
T s Fa. RE „ XV międzynarodowa wystawa dro- 
Wydatki 406.684 _ 364.692 biu art została otwartą w niedzielę 
Nadwyżka 60.959 89.126 w raterze. - ST 
A po odciagnięciu nad- 

zwyczajnych wyda- . — % Izby handlowo - przemysłę- 

ków... . 27.467 29.972 | Wej. Zwraca się uwagę interesowanych, że tre- 
Nadwyżka 5 33.491 59.154 | ściwy wyciąg ustawy o oznaczaniu towarów 
Poręczony czysty zysk 700.000 700.000 | przeznaczonych do Anglii i posiadłościłbrytyjskich 
Potrzebna ze strony w Indyach wschodnich (Merchandise Marks Act 

państwa zaliczka . 666.509 640.846 | 1887 i Indyan Merchandise Marks Act 1889) 


umieszczony jest w czasopismie Austrya, zeszyt 
III, stron 125—181, zaś memoryał władzy 
ełowej w Londynie, zawierający urzędową inter- 
pretacyę powyższej ustawy z dokładnem okre- 
śleniem wymagań stawianych przez angielskie 
urzędy ełowe pod względem zaopatrywania mar- 
kami towarów zagranicznych przy imporcie do 
posiadłości angielskich, umieszczony jest w kom- 
pasie cłowym wydawanym przez e. k. austr. 
Muzeum handlowe w Wiedniu, gdzie też odbi- 
tki tego memoryału otrzymać można. 


Sprawozdanie szkieuje następnie znane 
rokowania z rządem rumuńskim w sprawie 
zniesienia sekwestru na liniach rumuńskich 
i daje pogląd na pertraktacye, które dopro- 
wadziły do ogłoszonego w swoim czasie po- 
rozumienia z rządem rumuńskim. Sprawo- 
zdanie podnosi, iż w ogóle i szczegółach 
konwencya została zawartą na podstawie 
propozycyj, jakie poczynił już przed laty 
zarząd kolei rządowi królewskiemu. 

Po zatwierdzeniu powyższego sprawo- 


: : : A Wiceprezydent Sekretarz 
zdania przyjęło zgromadzenie wnioski co do Kiselka m. p M. Bodyński m. p 
rozdziału czystego zysku, — Ogólny dochód AŻ ESSE 


włącznie z połączonym ze strony rządu rumuń- 
skiego czystym zyskiem w sumie 3,865.173 
franków =1,546.069 zł. wynosi 4.283.202 zł. 
a zsałdem przeniesionem na nowy rachunek 
w myśl uchwały zeszłorocznego walnego ze- 
brania 4,830.053 zł, Od tej sumy odciągnąć 
należy przedewszystkiem 2,250.432 zł. na 
odsetki i umorzenie pożyczki pierwszeństwa, 
pozostaje tedy 2,579.621 zł. Po odpisaniu 
zaś 86.279 zł. na pokrycie nieprzewidzia. 
nych wydatków, pozostaje czystego zysku 
2,493.341 zł. Z kwoty tej potrzeba odcią- 
gnąć znowu 1,350.166 zł. na pokrycie 5 pro- 
centowych odsetek i kwoty amortyzacyjnej 
kapitału akcyjnego, pozostało przeto osta- 
tecznie dla rozdziału nadwyżka wynosi 
1,148.174 zł. 

Rada nadzorcza wnosi, aby z tej nad- 
wyżki użyć 472.500 zł. tytułem superdywi- 
dendy w takiej samej wysokości, jak roku 
zeszłego, t. j. 8 zł, 50 et. od akeyi, skut- 
kiem czego każda akcya przyniesie 13 zł. 
50 et. rocznego dochodu. Z reszty nadwyżki 
należy użyć 59.782 zł. na honorarya dla 
członków rady nadzorczej. a pozostałą kwo- 
tę w wysokości 611.042 zł. przenieść na no- 
wy rachunek. 

Do rudy nadzorczej w miejsce ks. Dy- 
ią Ghiki wybrano ks. Sergiusza Radzi- 
wiłła, 


Kółka rolnicze. 

W miesiącu kwietniu następujące Kółka 
rolnicze zawiadomiły Zarząd główny Towarzy- 
stwa o swojem zawiązaniu się: 424) Bronica, 
pow. Drohobycz, założył p. Bronisław Ciehulski, 
em. e. k. porucznik i dzierżawca dóbr; 425) 
Świnna, pow. Żywiec, założył Wydział Rady 
powiatowej i zwierzchność gminna; 426) Żar- 
nówka, pow. Myślenice, założył p. Ludwik Ko- 
cyan, delegat Towarzystwa; 427) Czermna, pow. 
Jasło, założył p. delegat Aleks. Semeniuk i p. 
Jan Orłowski, nauczyciel; 428) Sułkowice, pow. 
Wadowice, założył p. Szymon Gonet, nauczy- 
ciel; 429) Tworkowa, powiat Brzesko, założył 
hr. Adam Marassć i p. Stanisław Midowiez ; 
430) Łysa góra, powiat Brzesko, założył p. Wa 
wrzyniee Butko, naczelnik gminy. 


Zarząd główny jak w latach poprzednich, 
tak i w tym roku z wiosną zarządził przepro- 
wadzenie lustracyi gospodarstw członków Kółek 
rolniczych z pouczeniami o rolnictwie, gospodar- 
stwie wiejskiem i przemyśle domowym i w tym 
celu wysłał p. Zygmunta Gawareckiego w po- 
wiat kolbuszowski i nowotarski, p. Bolesława 
Kwiatkowskiego w pow. brzeski i dąbrowski, p. 
Seweryna Wiśniewskiego w powiat wadowicki, 
żywiecki, staromiejski, samborskii i drohobycki. 
Panowie lustratorowie dostali polecenie, aby 
przeprowadzali także lustracye i pouczenia nie- 
tylko w Kółkach rolniczych, ale i w tych gmi- 
nach, gdzie im wskażą Wydziały Rad powia- 
towych, delegaci Towarzystwa, lub gdzie poje- 
dyncze gminy o takie lustracye upraszać będą. 
Oprócz tego Wydział krajowy w porozumieniu 
z Zarządem głównym wysłał swego lustratora 
czyli nauczyciela wędrownego, p. Edmunda Biel- 
skiego do Kółek rolniczych Szynwałd i Poremba 
radlna pow. tarnowskiego, Zakliczyn pow. brze- 
skiego, Kłaj i Kolanów pow. bocheńskiego i do 
wszystkich Kółek roln. powiatu krakowskiego 
i chrzanowskiego. 


Książek w ogólnej ilości sztuk 228 roze- 
słano w kwietniu do Kółek rolniczych; Ossow- 
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1888 r. 


Lwów, pszenica 680 do 125, żyto 
5:80 do 5:80, jęczmień browarny 5:75 do 7:-—, 
owies 6'— do 6'85, groch 650 do 1050, wy- 
ka 6'75 do 7:50, rzepak 13— do 13 60, Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50:— do 10—, 
koniczyna biała 50— do 60—, koniezyna 
szwedzka 60.— do 75:—, 


Targ zbożowy. *) Dnia 15 maja 


Tarnopol, pszenica 6:85 do 720, żyto 
520 do 5:75, jęczmień browarny 5:60 do 6:75, 
owies 5.50) do 6-—, groch 6— do 10:—, wy- 
ka 650 do 7:25, rzepak 1280 do 13:10 lnian- 


ką —'—, koniczyna czerwona A8— do 74: -, ce, Bronica, Swinna, Czermna i Czaniec, wysłano 
koniczyna biała 50:— do 60:—, koniczyna zatem w tym roku 849 ksiażek. 
szwedzka — — do —'—, 5 


Za posrednictwem Zarządu głównego spro- 
wadziły Kółka rolnicze z wiosuą t r. nasion 
pastewnych, ogrodowych i lnu infianckiego na 
ogólną sumę 9568 zł. 90 ct. 


Podwołoczyska, pszenica 6:70 do 7-70, 
żyto 475 do 5:85, jęczmień 5— do 6:50, o- 
wies 5:60 do 6-—, groch 6— do 10--, wyka 
6.— do 7:20, rzepak n. 12:70 do 1340, lnian- 


ka —'*— do —'—, koniczyna czerwona —'— Hes 

do ——, koniczyna biała 48'— do 59 —, ko- Wystawa rolniczo - leśna. Towarzy- 

niczyna szwedzka —'— do —:—. stwo rolnicze dolno-austryackie postanowiło u- 
Jarosław, pszenica 7'— do 7-35, | rządzić w Wiedniu w r. 1890 powszechną wy- 


stawę rolniczo-leśną i zaprosiło do uczestnictwa 


żyto 580 do 615, jęczmień 575 do %—, 
4 > w tejże wszystkie kraje reprezentowane w Ra- 


owies 580 do 6'15, groch 6:50 do 11:—, wy- 


ka 6:75 do 7:50, rzepak 10— do 11'i5 | dzie państwa. 

Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona = 

48:—, do 74*—, koniczyna biała 31--—, do s i 
85—, koniczyna szwedzka —'— do —:—, ty- Nowe kopalnie węgła w Królestwie 


Polskiem. Wspomnieliśmy juž że pod Olkuszem 
odkryto nowe pokłady węgla kamiennego. Otóż 
sprawdzeniem rozmiarów tych pokładów zajęli 
się już inżynierowie górnicy. Jeżeli rezultaty 
badań wypadną pomyślnie, eksploatacya zajmie 
się konsoreyum; kilku bowiem już właścicieli 
kopalń dabrowskich rozpoczęło pertraktacye z 
posiadaczem wyżej wspomianych posiadłości, 


motka 20— do 30, 

Czerniowce, pszenica 690 do 7-10, 
żyto 5'70 do 670, jęczmień 5'80 do 6-0, 
owies t*— do 6'35, groch 6— do 10, wyka 
—'— do —'—, rzepak —'— do —.—, lnian- 
ka — — do —'—, koniczyna czerwona 65:— 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od —'— do —*— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:75 do 12:— zł. 

Ceny nominalne. Brak handlowego ruchu. 


OSTATNIA POCZTA 


Najjaśn. Pan udzielał przedwczoraj 
przed południem ogólnych posłuchań i raczył 
przyjąć między innymi: Włodzimierza hr. 
Dzieduszyekiego, członka Izby panów 
hr. Siemieńskiego- Lewickiego, 
prez. wyż. sądu kraj. w Krakowie Zborow- 
skiego i deputowanego do Rady państwa 
Jerzego hr. Dunina -Borkowski ogar 


*) Przedrnk wzbroniony 


Wystawa koni, której urządzeniem 
zajmowała się szósta sekcya e. k. Towarzystwa 
gospodarczego w Wiedniu, została otwartą w ze- 
szłą sobotę w rotendzie praterowej. Koni kon- 
kursowych nadesłano ogółem 194; w wystawie 
koni powozowych do codziennego użytku bierze 
udział 77 wystawców. C. k. masztalarnia re- 


Monarcha odwiedził w niedzielę 
infanta hiszpańskiego Alfonsa i jego mał- 
żonkę. 


Najdost. Arcyksiążę Karol Salwa- 
tor powrócił onegdaj z Wiednia do Arco. 

Gzłonkon Izby panów rozdano już 
sprawozdanie o preliminarzu państwowym i 
ustawie finansowej na r. 1889. Odnośna ko- 
misya wnosi o przyjęcie całego budżetu 
zgodnie z uchwałami Izby dep. Rozprawy 
nad preliminarzem w pełnej Izbie panów 
mają rozpocząć się dzisiaj a najpóźniej ju- 
tro. Komisya dla ustawy o kasach gware- 
ckich przyjęła odnośne przedłożenie zgodnie 
z uchwałami Izby dep. 
Komisya podatkowa Izby dep. 
obradowała przedwczoraj nad projektem u- 
stawy w sprawie ulg przy budowie domów, 
przeznaczonych na mieszkania dla robotni- 
ków i przyjęła cały projekt z niektóremi 
zmianami, zaproponowanemi przez podko- 
misyę. 


W ostatnim numerze „Dziennika roz- 
porządzeń dla e. k. armii“ ogłoszono zmia- 
ny w organizacyi e. k. szkół kadeckich. 
Skutkiem tych zmian szkoły kadeckie zo- 
staną ujęte najzupełniej w ramy i w sy- 
stem wojskowych zakładów wychowawczych 
i zorganizowane na ich sposób. 


Wybory do sejmu Istryi , Gorycyi i 
Gradyski odbędą się w dniach od 25-go 
czerwca do 5-go lipca; a do sejmu tyrol- 
skiego w pierwszych dniach lipea, 


W prasie berlińskiej wyłącznym przed- 
miotem zajęcia jest olbrzymia zmowa gór- 
ników westfalskich. Wedle najnowszych do- 
niesień, w strejku bierze udział do 100.000 
robotników, a końca jego nie da się na 
razie przewidzieć 


OO QCJQ....J JJ... sen nim 


Zdaniem Freisinnige Ztg., nie ma by- 
najmniej powodu do zbytnich objawów ra- 
dości z ostatniego zwycięstwa kapitana Wiss- 
manna nad czarnymi, okupionbego zresztą 
bardzo drogo. Zburzenie obozu Buszirego 
nie ma także wielkiego znaczenia, albowiem 
Busziri przyzwyczajony do ciągłego przeno 
szenia się ze swym obozem z miejsca na 
miejsce, może łatwo usadowić się gdziein- 
dziej. Nie też nie słychać o jakiejbądź zdo- 
byczy broni i zapasów. Czarni stracili wpra- 
%mlzie 100 ludzi, lecz po stronie Wissmanna 
padło także przeszło 40 żołnierzy. Busziri 
może bez trudności zapełnić luki żywiołami 
miejscowemi , kapitan Wissmann natomiast 
musi drogo opłacać każdy nabytek w lu- 
dziach. 


Paryski korespondent Żoł. Corr. po- 
twierdza podaną wezoraj wiadomość, że ko- 
misya śledcza senatu nie znalazła dosta 
tecznych dowodów dla wniesienia oskurże- 
nia przeciw Boulangerowi. 

Jakaś deputucya studentów z Paryża 
w liczbie trzech, zawiozła adres Boulange- 
rowi z zapewnieniem, że 393 podpisów na 
tym adresie reprezentuje zastęp niezależ- 
nych studentów paryskich, którzy mają za- 
ufanie do generała, 

Le Parti National rzucił myśl wznie- 
sienia w Paryżu pomnika pierwszemu pre- 
zydentowi republiki Adolfowi Thiers. 4 my- 
ślą tą zgadzają się umiarkowani republika- 
nie i do'ychezas już zgodzili się wejść do 
komitetu: Juliusz Simon, Leon Say, J. Ferry, 
Bardoux, Lenoel, Marcere, Ribot i wielu in- 
nych. Łe Parti Nut. ogłasza listy, które pod 
względem politycznym myśl tę aprobują, P. 
Say pisze: „imię Thiersa może dziś być 
najlepszym sztandarem, gromadzącym ludzi 
przekonań umiarkowanych, gdyż tylko po- 
lityka, której się trzymał Thiers do ostat- 
niej chwili może utrwalić republikę konser- 
watywną*. 


ő 


Jubilat w dłuższej przemowie złożył szyłsię. Katastrofa lada chwila spodzie- 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 15 maja. (Tel. pryw.) 
Najd. Arcyksiężna Stefania wraz z 
Najd. Areyksiężniczką Elżbietą przy- 
bywa dziś z Miramare na letni pobyt 
do Laxenburga. 


Wiedeń. 15 maja. Wiener Zig. 
donosi : 

Dyrektor ruchu austryackich ko 
lei państwowych Kłosowski we 
Lwowie otrzymał tytuł radey rządo- 
wego. 

Wiedeń, 15 maja. Izba panów 
przekazała nowelę do ustawy 0 szko- 
łach ludowych osobnej komisyi zło- 
żonej z 21 członków, zatwierdziła u- 
chwały lzby dep. w sprawie ogłosze- 
nia za nieustającą komisyi karnej, 
której przekazano projekt nowego ko- 
deksu karnego i załatwiła inne przed- 
mioty porządku dziennego. Dzisiaj roz- 
poczyna Izba panów dyskusyę nad 
budżetem. 

Izba deputowanych przyjęła usta 
wę o ochronie znaków handlowych a 
następnie bez zmiany, przedłożenie w 
sprawie ułatwienia przymusu legali- 
zacyjnego. Ożywiona dyskusya wy 
wiązała się nad projektem ustawy o 
ustanowieniu ordynacyi książąt Ditt- 
richsteinów. W mowie przyjętej jak 
najprzychylniej, zwrócił się p. Mini- 
ster sprawiedliwości hr. Schónborn 
przeciw wywodom dep. Kronawettera, 
który tak samo jak dep. Otto Polak 
i Steinwender przemawiał przeciw u- 
rządzeniu tej ordynacyi. P. Minister 
odparł kategorycznie wyrażenie Kro- 
nawettera: „uprzywilejowani próżnia- 
cy.“ Na tem przerwano obrady. Na 
dzisiejszem posiedzeniu odbędzie się 
dyskusya w sprawie weryfikacji wy- 
boru dr. Blocha. 

Wiedeń, 15 maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych 
prezydent dr. Smolka wezwał depu- 
towanych do porozumienia się w spra- 
wie złożenia nieustającej komisyi dla 
nowego kodeksu karnego, aby wybór 
członków tej komisyi mógł się odbyć 
na dzisiejszem wieczornem posiedze- 
niu. Następnie przyjęła lzba bez dy- 
skusyi w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o ułatwieniach przy przymu- 
sie legalizacyjnym i przeszła do dal- 
szych rozpraw nad przedłożeniem 0 
utworzeniu ordynacyi książąt Dittrich- 
steinów. 

Wiedeń, 15 maja. Książę Suł- 
kowski, ktory jak wiadomo zbiegł 
„ zakładu prywatnego dla chorych 
umysłowo, został przytrzymany w Zu- 
richu, dokąd przybył w towarzystwie 
panny Vesseghy 1 pani Friedlander. 
Bezzwłocznie internowano go, jego 
zaś towarzyszki po krótkiem przesłu 
chaniu wypuszczono na wolność. Za- 
rządzono przewiezienie księcia do 
Wiednia. 

Wiedeń, 15 maja. Dzisiaj przed- 


ze wzruszeniem podziękowanie, dając 
wyraz swej wierności i uwielbienia 
dla Najj. Pana oraz wdzięczności dla | 
tych, którzy wzięli udział w aka) 
dzie. Następnie jubilat przyjmował li- | 
czne deputacye. ! 


*udapeszt, 15 maja. Dzienniki | 
poranne stwierdzają, że minister wy- 
znań i oświaty Osaky, wskutek opo- 
zycyi stronnictwa liberalnego w spra- 
wie projektowanego utworzenia za- 
kładu wychowawczego dla chłopców 
katolickich, po wszelkiej formie po 
stawił kwestyę zaufania. Rozprawy 


wana. Książę regent pojechał do Ho- 
henschwangau. 


Monachium, 15 maja. Na ży- 
czenie złożonej ciężka chorobą kró- 
lowej-matki, książę regent wyjechał 
wczoraj wieczorem do Hohenschwan- 
gau. 

Akwisgran, 15 maja. W ko- 
palniach pod Hoengen i Nothberg wy- 
buchła częściowa zmowa, która przy- 
biera z każdą chwilą coraz większe 
rozmiary. 

Rzym, 15 maja. Opinione donosi, 


Š =. . iż rząd wysłał kompanię wojska wraz 
nad tą sprawą trwają dalej. iz pewną liczbą E bezpie- 
Rerlin, 15 maja. Cesarz Wil- czeństwa publicznego do Orlłuno (w 
helm przyjmował wczoraj deputacyę ; Lombardyi) gdzie chłopi podnieśli ro- 
stowarzyszeń górników , złożoną z 3 kosz i bez żadnego powodu pustoszą 
członków , która oświadczyła , iż żą- majątki właścicieli wiejskich. Również 
danie strejkujących górników ograni- |w Varese i okolicy panuje silne wzbu- 
cza się do tego, aby zachowany był jrzenie a w Coserezzo (obwód Rho) 
ośmiogodzinny czas pracy w szybach, | wybuchły groźne zaburzenia. Areszto- 
jak to za ich ojeów bywało i że| wano kilkanaście osób. 
cu żadnej nie przywiązują wagi Rzym, 15 maja. Kongres ligi 
ca A EE? ER Deputacya pokoju przyjął „znaczną większością 
yraziła w końcu nadzieję, iż słowo | rezolucyę, wyrażającą życzenie, aże- 
cesarskie spowoduje pożądaną zmia- | by wszystkie ludy starały się swoje 
nę. Cesarz odpowiedział deputacyi, | ustawodawstwo celne pogodzić o ile 
że ruch górników jest nieprawny, | możności z wymaganiami swobody 
ponieważ nie dotrzymali przepisu ; handlu. ; 
o 14-dniowem wypowiedzeniu roboty, | 3 3 
a tem samem złamali umowę z pra- | i „Rzym, 15 maja Według donie- 
codawcami, ze szkodą i rozdrażnie- | siema Aa ME a ao | 
niem tych ostatnich, a przeciwnikom a wystosował do wicekróla egipskie- 
strejku przeszkadzali w dalszej pra- | 8° P ABE. ra dardo a PA 
cy, co zaś najgorsza, stawili opór | mi. Do NOSA KIE 
władzy i wojsku. Cesarz przyrzekł Eról A i Clea a 
zbadać żądania robotników i o wy- P owe Aa ARENA o króla 
niku bać jA zawiadomić. Gdybyjfnę ja osiegO Jana, Midiy po Tie 
wsząkże miały nastąpić dalsze za: |» pe iemies, gie an dag 
kłócenia spokoju, lub gdyby E eono w namiocie królewskim. 


pokazało, że ruch górników pozostaje | P»eryż. 15 maja. Senat uchwa- 
w związku z socyalną demokracyą, lił postawić na pierwszem miejscu 
w takim razie cesarz nie mógłby z| porządku dziennego jutrzejszego po- 
życzliwością wziąć pod rozwagę ży- | siedzenia ustawę rekrutacyjną. 

czeń mu wyrażonych. W oczach ce- | W Izbie deputowanych znajdo- 
sarza bowiem każdy socyalny demo- | wał się wczoraj na porządku dzien- 
krata jest na równi z nieprzyjacie- nym preliminarz państwowy. Ozłonek 
lem państwa i ojczyzny, w takim ra- , frakceyi nieprzejednanych , Basly, do- 
zie przeto musiałby tu działać z nie- magał się, aby  przedewszystkiem 
ubłaganą surowością i całą władzą. |lzba zajęła się dyskusyą nad prze- 
W końcu wezwał cesarz złonków | dłożeniami i projektami, dotyczącemi 
deputacji, aby dobrze sobie rozwa- stanu robotniczego. Minister Tirard 
żyli to, co usłyszeli i oddziaływali na| wystąpił przeciw temu żądaniu, a 


swych towarzyszy w tym duchu, iżby 
powodowali się rozsądkiem, przede 


Izba 278 głosami przeciw 241 gło- 
som, odrzuciła wniosek Baslyego i 


rozpoczęła rozprawy nad budżetem. 
= Paryż, 15 maja. Rząd zajęty 
|jest rozpatrzeniem projektu urządze- 
lnia kosztem 15 milionów franków 
|tomboli, której dochód miałby być 
przeznaczonym na ułatwienie nau- 
czycielom, robotnikom i rolnikom, 
mieszkającym na prowincyi, zwiedze- 
nia wystawy międzynarodowej. Przed- 
į miotów, przeznaczonych do wyloso- 
wania, miałaby dostarczyć wystawa. 


wszystkiem zaś, aby pod żadnym po- 
zorem nie przeszkad Ji tym towa- 
rzyszom, którzyby chcieli powrócić 
do roboty. 


Berno, 1: maja. (Tel. pryw.) 
Za spokój duszy Ś. p. Fryderyki Loe- 
blowej, małżonki Namiestnika Morawy, 
odprawił wczoraj w miejskim kościele | 
parafialnym uroczyste egzekwie prałat | 
kapituły msgr dr. Zeibert w otocze 
niu licznego duchowieństwa. Oprócz 
p. Namiestnika i najbliższej jego ro- 
dziny byli na nabożeństwie: pre- 
zydent wyższego sądu krajowego | 
Edelmann, marszałek krajowy hrabia | 
Vetter z członkami Wydziału krajo | 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 maja 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 30450, Anglo- 


Rząd studyuje projekt urządzenia tom- 
boli 15 milionowej, której dochód przezna- 
czony byłby na to, ażeby masom robotni- 
ków, nauczycieli wiejskich, rolnikom i innym 
zenie wystawy. 


południem członkowie najwyższego try- 
bunału sądowego, generalnej proku- 
ratoryi państwowej i sądu krajowego 


wego, naczelnicy wszystkich władz i 
zakładów naukowych, wiceburmistrz 
Rohrer, liczni przedstawiciele szlachty 


i przedniejszych kół tutejszego mie- | 


| austryackie 130 —, Unionbank 234 —, Kolej 
RP Ludwika 206.75, Południowa 109°50, 
i Renta papierowa -*— ĝ-pre. galie. bipoteczne 

- , galie. obligacye indemni- 


ubogim, umożliwić zwied 

Gubernatorem generalnym indo-ehiń- 
skich posiadłości francuskich został miano- 
wany Piquet, były oficer marynarki. Piquet 
przepędził niemal całe życie w koloniach i 
niedawno jego zasługą było uśmierzenie za- 
burzeń w Kambodży. 


Z Rzymu donoszą: 

W sprawie afrykańskiej przewidywać 
można ponowny wybuch burzliwej dysku- 
syi w Izbie deputowanych. Komisya bu- 
dżetowa wykreśliła rzeczywiście przyzwolo- 
ne już i to nie 2, ale 4 miliony lirów na 
wyprawę abisyńską. , j 

Deputowany Gallo przedstawił w Izbie 
wniosek, ażeby 20 września uznany został 
ża uroczysty dzień jako Święto narodowe. 


składałi jubilatowi p. schmerlingowi 
swoje życzenia. Przedtem przybyli do 
p. Schmerlinga wielki ochmistrz nad- 
worny hr. Trauttmannsdorf, generał 
broni Giesł, ks. Collorado, ks, Metter- 
nich i Minister sprawiedliwości hr. 
Schónborn. Po odczytaniu przez ba 
rona Stremayra Najw. pisma odręcz- 
nego podnoszącego niezapomniane Zá- 
sługi jubilata, wprowadzono p. Schmer- 
linga do przybranej stosownie sali. 
Tutaj miał do niego mowę p. Stremayr. 

Wskazując na Najw. pismo od- 
ręczne jako najcenniejsze uznanie za- 
sług jubilata, skreślił obraz żywota p. 
Schmerlinga, którego skronie wień- 
czy nigdy niewiędniejący wawrzyn. 
Mowca zakończył trzykrotnym okrzy- 
kiem na cześć jubilata i złożył mu 
jako dar pamiątkowy posąg Austryi. 


| listy zastawne —-* 

| zacyjne —"—, do - *—, 47, pre, listy zasta- 
wne bantu krajowego 9775. 4!,,-pre. tpożycz- 
ka kr:jowa a roku 1543 9650, 


szczaństwa. Swiątynia była przepeł- 
nioną pobożnymi a na wszystkich obli 


czach malowało się rzewne i ser- Napolecudar 


deczne współczucie dla Namiestnika | 317 Rubel pupierowy —*—. Usposobienie 
i jego rodziny dotkniętych tak ciężko | a 

niepowetowaną stratą. Telegramy zbożowe z dme 14 ma- 

Wroclaw, 15 maja. W Hermans- ia 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 

dorf wybuchła zmowa górników. ama wo (e 500 

w Głickhtńlf 3000 górników za- Jęczmien —' do —' zł, kukurudza ———- 

do —'— zł., owies —'— do —*— zł, oko- 


wiesiło roboty. it 10.000 1 4 
1 wita per 10. itr procent 1450 do 14°75 
Dortmund , 15 maja. Bezrobo- | złr. Szezecin: Pszenica —*— zł., rzepak —'— 


cie ZWIĘKSZA się. QObjęło ono także zł., spirytus —* — do —*— zł., kukurudza — — 
obwód Hagen. Kolonia zł., rzepak —*— do 

Eessen, 15 maja. W licznych złr. za 100 kilogramów na jesień. Buda 
szybach dortmundzkiego i essenskiego |peszt: Pszenica ua jesień 717 do 7'19 złr, 
rewiru, podjęto na nowo roboty. Berlin: Pszenica żółta (na maj) 186.— 


Monachium, 15 maja. (4 el. pryw.) do — — zł. żyto —'— zł. spirytus 35-80 zł. 
Stan zdrowia królowej-matki pogor-* Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieoki. 


Pociągi kolejowe i Odchodzą ze Lwowa: 


(podług zegara lwowskiego) 
Rrzychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg. 


osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- | 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie-: 


! Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociag osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kucjerski, o godz. 8 min, 80 
wieczór posiąg osobowy. 


czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o, 


! godz, 9 min. 52 przed poł. 


wieczór pociąg osobowy. 
poeg "U mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 


Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- i 
ski; o godz. 8 min. 15 w nocy pociąg . i i 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł '. nocy pociąg mięszany. 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór, DO Bełzea: o godz. 7 min. 49 rano 
pociąg mięszany. mięszany, 

Z Czerniowiecj: o godz. 6 min.y 40 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- | 
ciag pospieszny, o godz. I1 min, 6 w 
nocy pociąg mięszany. | 


pociag 


poł. pociag pospieszny, o godz. 9 m. 50 


min. 8 w nocy pociąg mięszany. 


pociąg * 


ciąg kutjerski, i o godz. 10 m. 85 w, Godz. 


rano Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed” 


przed poł, pociąg mięszany i o godz. 10 , Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, 


Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze Do Podwołoczysk z dworca Podzameze: : 


o godz, 10 minut 23 przed poł. tociąg 

mięszany, o godz. 4 min, 22 po południu 
kurjerski, o godz. 6 min, 22 wieczór po- pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
ciąg mięszany, w nocy pociąg mięszany. 

Z Bełzca: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
mięszany, po poł. pociąg osobowy, 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 85 w nocy pociąg Do Stryja: o godz, 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz, 8 min. 26 rano pociąg osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- 
osobowy, o godz. 8 min. 40 po poł. pe- żudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
ciąg osobowy. | 10 wieczór pociąg osobowy. 


o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mie 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 


i 
j 
i 


Ces. król. generalna Dyrekcya | 
kolei państwowych. 


wyciąg 
z rozkładu jazdy od lgo czerwca 1888. 
Zegar lwowski | 
j 
Do Lwowa przychodzą : | 
8 min, 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
ja i Stanisławowa. 
1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja, 
Godz. 8 wieczorem z Husiatyna. 


Godz, 


Chy H 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


Godz, 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 
chy. 

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i 5tróże, 
Godz, 10 min. 8 wieczorem do Stanislawowa 

i Husiatyna, 


Godz 10 min, 35 przed połudn. do Stryja, 
Stanisławowa,  Husiatyna,  Chyrowa i 


Suchej. 


Ostrzeżenie. 


Oświadczam publieznie, że nikomu ża- 
dnych weksli ani inuych obligów nie pod- 
pisywałam ani nikogo do podpisywania ta- 
kowych nie upoważniałam, gdyby się przeto 
jaki weksel lub inny oblig z moim podpi- 
sem pojawił, to takowy za falsyfikat uważać 
muszę i żadnych weksli ani obligów niko- 
mu płacić nie będę, 

Zofia Kostecka, 
właścicielka realności we Lwowie L 1, 


3214 ulica Kościelna. 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 13 maja 1889, 


Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 14 maja 1889, 
płacą żądają 


walutą austr. I. Dług państwa. płacą żądają 
i. Akcye za sztukę. zł. ct _złr. e. | Jednolity dług państwa w banknot. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „Java 5v 208 50 maj-listopad .. ae b o 0 6 EBD GDE 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 4235 — 238 50 luty-sierpień . . . . . 2 . 85.55 85.75 

Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 2]269 — 293 — | Jednolity ding państwa w srebrze 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. BE] — — 216 —- styczeń-lipiee . s= 86.— 86.20 
> A w kwie ień-paździercnik . . . . . 8610 86.30 
o DISD Coch 2 Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 136.75 187.25 


101 40 3 „ 1860 po500zł.w.a. 5 pr. 144.— 144.50 


Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 


A ” 5 5 pr. w. a. a » 1360 po 100 zł. 5 pr. 147: - 147.50 
wylosowane z 10 pr. premią s|l03 40 104 40 n 1564 po 100 zł. 180.50 181.— 
Banku kraj. 4*/ą pr. wa. los.51 1. s] 97 50 98 50 5 „ 1864 po 5Ozi. 180.50 181 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. S]L00 75 101 75 |Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —=— 
a 5 5 4 pr. w. a Z] 96 — 97 — | Listy zast. dornen. państw. po 120 
z a „ 5pr.los.w371.*|100 75 101 75 zł. 5 or. 00605 a asm, JBIEEŚ RHILG 
1 ow. kred. gal. 4 pr. wa, los.41'/g1. 5] 94 —- 95 =. |Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.79 100.90 
owo n éla pr a „ 52219875 997s | Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr- 110.65 11025 
aa y Ar: » 56 21938 — 9%— n f 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej © 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
6 pre.) 3pr. w. a. w likwidacyi S} 57 50 59 50 n, R 
Listy dłużne g Z. kr. wt. (da aj * GAR Leh KĘLYDZT > 104.50 —— 
F NASE 7 alicyi . FASO A Pawa UWAG OET 
5 pr.) 2'/, pr. wa. w likwidacyi 48 60 — Nz 95 
3. Listy dłużne za 100 zł. i ate] Aus a a AE 10: 50 110.25 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. w ALORA NE 2 DADA 1 WAGA 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. sia | wić śżm, | EREL - ek CIE 5.30 105. 
4. Obligi za 100 zł. : í 
Indemniz, gal. 5 pr. m. k. t05 — 106 — k td 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 122.6) 1380.— 
i włośe. (daw.6gpr.)3pr. w. a. |100 50 101 50 |Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 302.— 802.50 
Oblig. komunalne Banku krajo- Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540,— 543.— 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . Gal. bankt wip. po 200 sł. . . .  —,— — — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po “© pr. wa. |104 — 106 — |Gal.bankud. han.i prz.a 200 zł. wpl.40pr. —— —.— 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 47/4 pr. wa. 9650 97 59 |Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— — — 
5. Losy miasta Krakowa 2650 29 -— |Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
py „ Stanisławowa 36 — 38 50 Wa BOJ p o 6 6 6 6 © SER == 
6. Monety. Bank austro-węgiersk. a 600 zł 902.— 904. — 
Dukat holenderski 559 569 |Kol. Albrechta a 260 zł. w srebrze. —.— — — 
Dukat cesarski 5 61 574 | *ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. —.— —.—- 
Napoleondor 7 9 49 950 |Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. A —— 
Półimperyał . . . . . 6 9 67 9 77 | Kol. Preszów-Taxrn. (w. a.) a 200 zł.  —-— —.— 
Rubel rossyjski srebrny A l 36 1 48 |Północna kolej po 1009 zł, m. k. 2616. 2615. 
A 5 apierowy . r 1 26'/, 1 281% | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 206.25 206.75 
100 marek niemieckich a 57 70 5870 |Lwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 23575 236.25 


płacą żądają 
Tow. kol. żel państw. po 203 at. m. k. 243325 242 50 
Połud. kol. państw. po 400 zł. w. a. 108.60 409.40 
I. kol. węg. gal. a 200 mł. w srebrze 194.50 19475 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla „b 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —— —— 
Powsz. ausir. nak. kr. ziem. 4'ją pr. w 
złocie w 501. . . WO 119.— 119.75 


» » n  premiowe po 3 pr. 109.75 110.25 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6pr. 91.90 —— 

ubie ten ię < w201.7 pr. 95.— 97.50 

v E an w36l 6 pr. 9450 93.25 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. RIGO == 

A b M n po5p . 101.10 101.35 
po 5 pr. w 


. 101.10 101.35 


n n m " 
37 latach zwrotne 
99,— 99.50 


Banku kraj. 4h pr. wa. los. w 51'a L 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 49 1. wył 
Banku aust. węg. %*/ą pr. WY. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 
„a Zakł. kr. ziem. po 5'/s pr. 


. 100.25 — 
100.50 101. — 
. 101.15 102.25 
, 101.50 103.— 
- 102.40 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.50 108.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze 101.— 101.60 
Kolej północna po 100 zł. m. k.. 101.— 103: — 
5 5 po 100 zł. w. a. . 101.50 102.54) 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł, 4'ją pr. . . . . a 101.40 108.— 
dtto (Jarosław-Sokal) 109.25 101.25 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 800 


zł. £pr. w srebrze z r. 1884 83.70 84.30 

z r. 1884 90.80 91.50 

z r. 1866 E jaka 

zr. STX . . mm = 

Weg. gal. kol. a 200 mł. 5 pr. w.a. 101.20 16180 

6. Losy: 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.75 188,— 
Clarego po 40 zł. m. k. 00.  (ŻE06 3. 5 


Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 
Keglevicha po 10 mł. m. k. > 


| włościańskiego w likwidacyi. 
Cena wywołania 510 zł. 
Wadyum 5pr. sumy wywołania. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła- | w tusądowej registraturze. 


Licytacye. 

L. 844 (8281 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy 

Gwożdziee dnia 5 kwietnia 1889. 


L. 4396 (3232 8—3) 

C. k. Sad powiatowy w Bieczu ogła- 
į sza nimiejszeru, że na zasp kojenie preten. 
syi Grzegorza Pietrasiaka w sumie 100 zł. 
wa. z pū. tudzież preteusyi Izraela Presse- 
ra w kwocie 14 zł. 35 ct. wa. z pn., odbę- 
dzie się w gmachu tegoż sądu egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę 1/5 czę- 
ści realności pod nk. 36 w bBieczu położo- 
nej stanowiącej ciało hipoteczne Józefa No- 
waka własnej w dniach ligo czerwca 1889 
i 12 lipca 1889 każdym razem o godzinie 
10 z rana. 


sza, że na zaspokojenie pretensyi funduszu 
ks. Jana Bochniewieza w Bieczu w sumie: 
141 zł. 48 ct. wa. z pn., odbędzie się w; 
gmachu tegoż sądu egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod nk. 
180 w Bieczu położonej, stanowiącej ciało 
hipoteczne Michała i Heleny Sliwińskich 
własnej w dniach 4 czerwca 1889 i Ź li 
pca 1889 każdym razem 0 godzinie 10tej 
przed południem. 

Cenę wywołania stanowi szacunek sprze- 
dać się mającej realności w kwocie 4570 zł. wa. 

Wadyum wynosi 457 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze pomienionego sądu. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- Cenę wywołania stanowi szacunek sprze- 
cieli hipotecznych ustanowiono dr. Karola j dać się mającej realności w kwocie 99 zł, 
Neumanna w Gorlicach. 25 ct. 

C. k. Sąd powiatowy Wadyum wynosi 9 zł. 927/, ct. wa. 

Biecz, 19 lutego 1889. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

oz Zz licytacyjuych przejrzeć możua w registra- 
L. 1159 (3266 8 3) 


turze pomienionego sądu. 

Oznajmia się, ża w tutejszym Sądzie Kuraiorem dia niewiadomych wierzy- 
odbędzie się dnia 7 czerwca 1889 o go-|cieli hipotecznych ustanowiono dr. Czesła- 
dzinie 9 rano przymusowa licytacya real-| wa Sleczkowskiego adwokata w Gorlicach. 
ności wyk. hip. 1. 379 gminy Podhajczyki Biecz, dnia 31 grudnia 1888, 
objętej, dłużnika Hrycia Mykietezuka Ołe- RAP 
ksy własnej, następnie realności wykazem i L. 2940 (3251 3—3) 
hipotecznym l. 380 gminy Podhajezyki ob- Dnia 15 maja 1685 powyżej ceny sza- 


Wadyum 12 zł. wa. | 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
ts. registraturze, 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Rosenhek w Sniatynie. 

Sniatyn, 20 marca 1889. 


L. 10782 (2877 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Głlinianach 
ogłasza, że o godzinie 10 rano dnia 2 sier- 
pnia 1889 przeprowadzi nawyt poniżej ceny I 
szacunkowej licytacyę realności według wyk. j 
hip. l. 96 gminy kat. Krzywice Fedka Miel- ; 
nika własnej, na rzecz zakładu kredyt. wło- | 
ściańskiego o 67 zł. 89 et. zpn. | 

Cena wywałania 350 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 et. 

Resztę warunków i wyciąg  tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. | 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
kuratorem p. Rudolf Koeber. 

Gliniany, 81 grudnia 1888. 


L. 2748 (3280 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Dwosi Weinberg w kwocie 
600 zł. wa. z z pn., odbędzie się dnia 4go 
czerwca i dnia 9 lipea 1689 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę części realności pod 
l. 5/80 w Debelłówce położonej, dłużnika Ja- 
na Dresslera włusnej w protokole z dnia 12 
stycznia 1887 l 9011 egzekucyjnie osza- 


płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 26.25 26.15 
Pożyczka miasta Lublany po 30 zł. 26— 2650 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 63.75 64.75 
Palfiego po 40 sł. m. K. . . . . . 61.75 62,25 
Ozerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł}. 20.50 20.75 

5 , węg. „ po 55zł 1275 13.25 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w.a. . «. « « « . . aS 21.50 
Salma po 40 zł. m. K. . . 64.25 65.25 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 64.75 65,-— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 29 zł. wa.) ——  8.-— 
Pożycz. Tuiyestu po 100 zł. m. k. .  —.— 158,— 

s „ BO RÓ zł. W. a. —.— 6. 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 42.50 43.-— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . —.— 58.75 


7. Weksle (za 3 miesiąca). 


Augsburg na 100 zł, w. p. n. 
Berlia za 106 mark. w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 


Londyn za 10 ft. szt. 118 8V 119.15 


Paryż za 100 fr. AMEA E 
Kurs złota. 
‘i Dukat cesarski men. 5.64.— 5.66,— 
„  pałnej wagi . 5.62.— 5.64 — 
Korona Aaa ——— —, - 
20 fraukówka, , 9.42.— 9.4 1.50 
Possyjski pólimperyał 9.10,— 9.72 — 


Talar związkowy 
Srebro 5 


7 [wowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 14 maja 1889. zł. | Gt. 
Jednolity dług państwa w banknotach | 55] 385 
5 n 5 w srebrze , 86 | 10 
Renta w złocie . . . . . . . . . [109 | 95 
5 pr. austr. renta marcowa 100 | 99 
Akcye banku austro węgier. „© 1903| — 
> „ kredytowego wiedeńskiego |3038 | — 
G o ooWowe e » 6 „ a „ [IIB | GB 
Napoleondon SOSA 9 (41 
Dukat cesarski men. . . . 5 164 
100 marek niemieckich 57 |95 — 


L. 3319 


(2257 1—8) 

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi prze- 
ciw Dmytrowi Kowbluk Iwana w Toporowcach 
o zapłacenie 7 rat po 9 zł. 95 et. i 165 zł, 
92 et. wa. odbędzie się publiczna egzeku- 


cyjna sprzedaż realności dłużnika wykaz 
hip. l. 77 w Toporowcach położona w dwóch 
terminach dnia 12 sierpnia1889 i dnia 16 
września 1889 o 8 godz. rano w Sądzie tu- 
tejszym. 

Cenę wywołania kwota 670 zł. wa. 

Wadyum 67 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wy- 
Ż:j a na drugim nawe niżej ceny wywołania. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 

Horodecka, 23 marca 1889. 


L. 2236 (3807 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że celem wydobycia należącej się 
Abrahamowi Berglasowi u Fradli 1go śl. 
Granik, 2go śl. L-ker sumy 84 zł. 60 et. 
wa. Z po, przedsięweźmie w dniach 6go 
czerwca 1889 i 8 lipca 1889 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w zabudo- 
waniu sądowem publiczną przymusową prze- 
daż połowy realności tabularnej pod nk. 65 
w Rymanowie położonej dłużniczki wedle 
wykazu hip. 417 własnej, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko za lub powyżej ce- 
ny szacunkowej 375 zł. wa., zaś na drugim 
także poniżej tejże nastąpi, że wadyum 38 


jętej, Anny Mykietczuk i masy spadkowej 
po śp. Iwanie Mykietezuk po połowie wła- 
snej, dalej realności, wyk. hip. l. 381 gmi- 
ny Podhajczyki objętej, Hrycia, Anny i ma- 


poja... m mak AA REMY 


cunkowej lub za takową, zaś dnia 12 czer- 
wca 1889 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. Sądzie zawsze o godz. 10 rano egze- 
kueyjna lieytacya realneści wyk. hip 1. 38 


cowanej. 
Cena wywołania 830 zł. zł. wa. wynosi, wreszcie, że dla niewiado- 
Wadyum 83 zł. | mych wierzycieli kuratorem e. kê notaryu- 
Resztę warunków lieytacyi i akt osza- | sza Rzewuskiego z Rymanowa ustanowiono. 


sy spadkowej po śp. lwaniej Mykietczuk po | gminy kat. Stecowa objętej Wasyla Gawry- | cowania przejrzeć można w tutejszej regi- | Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
1/8 części własnej, na zaspokojenie 28 ratj luka Petra własnej, na rzecz Dawida Ro- | straturze. | mogą interesowani przejrzeć w Sądzie. 
pożyczkowych po 6 zł wa. z pn., na rzecz senheka pto 40 zł. wa. z pu. Z e. k. sąd powiatowego ! Rymanów, dnia 13 kwietnia 1889, 


c.|k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego 


i Cena wywołania i20 zł, wa. 


Dolina, dnia 15 kwietnia 1889. 


— 


E<=n4u 


EE 


L. 3386 (3321) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w celuj zaspokojenia wierzytel- 
ności Stanisławowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 210 zł. aw. z pn., odbędzie się dnia 
29 maja i 4 lipca 1889 o godzinie 10 rano 
w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze- 
daż wierzytelności dłużniczki w sumie 4200 
zł. wa. z 6pr. w stanie biernym dóbr Ko- 
liniec wykazem hipotecznym l. 208 obję- 
tych Ksawery Majewskiej własnych na kar- 
cie ©. poz. 15 i 27 zaintabulowanej na 
rzecz tejże, która przy drugim terminie 1 
niżej ceny wywołania 4200 zł. sprzedaną 
zostanie. 

Zakład wynosi 420 zł. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Katzenellenkogen. 

Stanisławów, 27 marca 1889. 


L. 349 (3336 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kaiwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 4 zł. 
64 et. z pn. odbędzie się na rzecz Jakóba 
Natowicza w tutejszym sądzie powiato- 
wym sprzedaż posiadłości 1. w. h. 98 gm. 
kat. Zebrzydowice objętej dłużnika Michała 
Oczkowskiego własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 20 maja i dnia 24 czerwca 
1889 każdym razem o godzinie 10 z rana. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. 
k. notaryusz p. Jaworski w Kalwarji. 
Wadyum wynosi 17 zł. 50 et. 
Kalwarya, dnia 19 marca 1889. 


L. 5284 (3335 1—8) 

Podaje się do wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Kiwy Lampnera przeciw 
spadkobiercom Ignacego Starzyńskiego 0 
190 zł. z pn.odbędzie się egzekucyjna sprze- 
daż połowy realności wyk. hip. 1. 902 gm. 
Horodenki objętej dnia 21 maja i 25 ezer- 
wca 1889 każdym razem o 9 rano. 

Cenę wywołania stanowi kwota 480 zł. 

Wadyum wynosi 48 zł. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 6 kwietnia 1889. 


L. 3006 (3306 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 


sięweźmie celem zaspokojenia sumy 303 zł. |tualnie przy r 5 
gal. | pptzóźnić się mogącej posady adjunkta kan- 


98 et. wa. z pn., przez c. k. uprzyw. 
Zakład kredytowy włościański w likwidacyi 
we Lwowie przeciw małol. Tańce Harasym, 
Iwanowi i Maryi Myszczyszynom wywalczo- 
nej w tusąd. kancelaryi w dniach 7 czer- 
wca i 9 lipca każdokrotnie o god 10 przed 
południem lieytacyę realuości dłużników w 
Śrokach położonej wyk zem hipotecznym 1. 
40 i 125 objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 520 zł. 

Zakład wynosi 52 zł. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czonu tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprze- 
daną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Filip Simon ze Szczerca. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabulurny i protokół oszacowania przej- 
rzeć można w tusąd. registraturze. 

Szczerzec, 16 kwietnia 1889. 


L. 4666 (2204 2—3) 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy Oszezędności w Nowym 
Sączu w kwocie 500 zł. z pn., odbędzie się 
licytacya realności pod lk, 71 w Lipnicy 
Wielkiej położonej, wyk. 71 objętej, Józefa i 
Brygidy Danków własnej, w dwóch termi- 
nach, a mianowicie dnia 18 lipca i dnia 20 
sierpnia 1889 zawsze o godzinie 10 przed 
południem, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 1720 zł. 

Wadyum wynosi 172 zł, 

Resztę warunków przedaży, akt osza- 
cowania i wykaz hipoteczny można przej- 
rzeć w tutejszosądowej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dlagtych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real- 
ności po dniu 14 maja 1886 ustanawia się 
kuratorem Walentego Sorysiewicza. 

Ciężkowice, dnia 28 lutego 1889. 


L. 1284 

W tutejszym Sądzie odbędzie 
godz. 10 rano w dnin 20 maja 1889 powy- 
ej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 czerwca 
1689 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności 1. 38 według wyk. hip. 294 gminy 
at. Monasterzyska, Józefy Lubińskiej, Bro- 
Nisławy, Szezepana i Łucyi Eugenii dw. 
lm. Lubińskich własnej, na rzecz Stanisła- 
Wowskiej kasy oszczędności pto. 48 zł. 88 


ct, z PL. 


! dania 


| 


C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach | 


(3323 2—3) | 
się o z 22 kwietnia 1889 Dz. ust. kr. Nr. 30. za- | 


Cena wywołania 3300 zł. 

Wadyum 330 zł, 
| Resztę warunków, akt eszacowania i 
; wyciag tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla późniejszych wierzycieli 
Paweł Piśkiewicz, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 15 marca 1889. 


Konkursa. 


L. 507 (3329 1—3) 
| C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
|niniejszem w myśl uchwały z dnia 9 maja 
1889 konkurs na następujące posady nauczy- 
cielskie z płacą 450 zł. i 45 zł. na pomie- 
szkanie 1) przy szkołe 4ro klasowej w Ro- 
pczycach, 2) przy szkole 4ro klasowej w 
Dębicy. 

Podania zaopatrzone w dokumenta słu- 
żbowe wnieść należy za pośrednictwem swych 
władz przełożonych najpóźniej do 1 lipca 1889. 

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dowody nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 

Ropczyce, dnia 10 maja 1889. 


L. 386 (3328 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
cztery posady nauczycieli w e. k. gimnazyum 
w Bochni, a to: a) na dwie posady nauczy- 
i cieli Filologii klasycznej ; b) na jednę po- 
sadę nauczyciela języka niemieckiego, jako 
przedmiotu głównego i filologii klasycznej, 
jako przedmiotu ubocznego ; c) na jednę po- 
sadę nauczyciela matematyki i fizyki. 

Do posad tych przywiązana jest roczna 
płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw z 
dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. ust. pań. nr. 46) 
i z dnia 15 kwietnia 1873 (Dz, ust. pań. nr. 48) 

Kandydaci ubiegający się o jedna z 
tych posad, winni wnieść podania, zaopa- 
trzone w potrzebne dokumenta, ża pośre- 
dniętwem właściwej Dyrekcyi, do Prezydyum 
e. k. Rady szkolnej krajowej, najpóźniej do 
dnia 25 maja 1889. 

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie, dnia 10 maja 1889. 


L. 1030 (3299 2-—8) 
Celem obsadzenia przy Sądzie obwo- 

| owym w Nowym Sączn opróżnionej, ewen- 

inoym Sądzie obwodowym 

|eeiaryjnego, rozpisuje się konkurs do dnia 

!30 maja 1689. 

| Ubiegający się o tę posadę mają po- 

swoje wnieść do Prezydyam Sądu 

; obwodowego w Nowym Sączu. 

| Nowy Sącz, 11 maja 1889. 


| Rozmaite obwieszczenia. 


iL. 801 (3174 2—3) 
Samborski e. k. Sąd obwodowy uwia- 
'damia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Jurkiewicza, że w sprawie Za- 
j mierzonej sprzedaży zagrody o 4'/, zago- 
inach z budynkami pod l. k. 44 w Średniej 
(pozostałej w spadku po ś.p. Barbarze Jur- 
kiewiez ustanowiono dlań na prośbę Jana 
Jurkiewicza, kuratora w osobie dr. Jirzyka 
į Maciejowskiego adwokata w Samborze, któ- 
irewu potrzebnych informacyi udzielić lub 
jinnego zastępcę sądowi wskazać winien; do 
„przesłuchania wszystkich interesowanych 
wyznaczono termin na dzień 14 czerwca 1889. 
Sambor, 26 lutego 1889. 


| 


L. 3075 (3233 2—3) 
| C. k. Sad powiatowy w Białej zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomych Fer- 
: dynanda, Franciszka i Jakóba Frenzlów, że 
Ipan dr. Zygmunt Zoll, adwokat w Biel- 
"sku przeciw nim i Rajmuadowi Frenzlowi 
wniósł skargę o zapłacenie kwot 49 zł. 43 
jet., 1 zł. 86 et. i 2 zł. 6 et. z pn., że na 
takową do rozprawy sumarycznej termin na 
dzień 6 czerwca 1889 o godzinie 10 z ra- 
na wyznaczono i dla nich kuraterem ad 
actum p. dr. Bernarda Ichheisera adwokata 
iw Białej ustanowiono. 

| Wzywa się Ferdynanda, Franciszka i 
| Jakóba Frenzlów, ażeby potrzebne Środki 
(obrony kuratorowi podali lub też innego za- 
stępcę sobie obrali. 

„. C. k. Sąd powiatowy 

| Biała, dnia 16 kwietnia 1889. 


(3272 2—2) 
Obwieszczenie. 
| Stosownie do $. 38 ustawy krajowej 


| LA 


(wiadamia się wszystkich posiadaczy mająt- 
EF przy których na podstawie wydanych 
orzeczeń c. k. krajowej komisyi propinacyj- 
'nej uskutecznione zostały hipoteczne wpisy 
'eo do pozostawienia jednego szynku w po- 


kurator 


wynalazku e. k. sekundaryusza dr. Schipka 


4 premiowany ns wystawie przyrodniczo-lekar- 
4 skiej w Krakowie i hygienicznej we Lwowie. 


l 


, Szynku napojów spirytusowych wygasło raz 
na zawsze. 

|Z c. k. Dyrekeyi gal. fand. propinacyjnego. 
Lwów, dnia 10 maja 1889. 


Doniesienia prywatne, 


|= 
| DyetaryuSz a sy 


ktyką sądową, poszukuje dyurnum, poste restante 
D. 


Ropczyce, Ł. K 3166 
| EMzaxnal e R 

| Karola Bałłabana 
| "a pie 1697 


w smaku czystym aromatycznym. 


wszelkie gatunki kawy 


5 kilo Moka arabska . 10 złr. 80 et. 
x Jawa złota "107 „18065 
n Ceylon grubo-ziarnista « 10 „ 80, 
n ś ednia . . TURES 
„ Kuba wyśmienita ` lo c=" 
„  Laguaira grubo ziarnista = Be (DX 
n»n Guatemala a r nO a GU A 
» Jamaika - A u © j G0- 
» Rio laré ć : 5, 7408 
» Santos . Ę . Wd” wa 

Franko na każdą stacyę pocztową, 


Olej słuchu. 


który dla swego pewnego skutku przez wiele powag 
od wielu lat zaszczytnie jako skuteczny uznany zo- 
stał, gdyż wylecza nietylko głuchotę nie pochodzącą 
z urodzenia ale uchyla też każdą chorobę usz, nabyć 
można wraz z opisem używania za przesłaniem na- 
leżytsści 1 zł. 50 et. u Piotra Mikolascha, aptekarza 

we Lwowie, 3332 
Y qo IR t 


Syrup ten łatwo asymilujący się z krwią, 
jest wypróbowanym środkie . dla osób gix 
piących na piersi, tuberkuły, wehronicznych 

X katarach płue, w niedokrewności i w skro 

fułach. Po chorobach wycieńczających sy- 

4 rup ten również przynosi zbawieune skutki. 
Cena 1 złr. 20 et, 


4 Główny skład w aptece pod „Złotym Słoniem* 
Henryka Blumenfelda 
we Lwowie. 


Na sezon! 


Najlepsze znane z trwałości 


Farby olejne 


tarte w najlepszym pokoście angielskim, 
zupełnie do użytku gotowe 
do malowania 


drzwi, okien, sztachet, bram, na- 
rzędzi gospodarczych, sprzętów 
domowych i ogrodowych itp. 
" p leca hande 2621 
Józefa Hankego 


we Lwowie, Rynek, L. 38. 
pod Czarnym Psem. 


s. od 1 lipea lub października r, b. 
stanowiska dla mego leśniczego, który 
13 lat był u mnie w obowiązkach, a któ- 
rego jak najsumienniej polecić mogę. 
Antoni hr. Taczanowski, 
król. szambelan i ordynat na Taczanowie, 
W. Ks. Poznańskie. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska wy- 
borna roślina, raz zasiana trwa kilka lat. 
Jeden Korzec wraz z workiem kosztuje 
4 zł. przy zakupnie naraz 10 korey do- 
daje się korzec bezpłatnie. Zamówienia u- 
skutecznia J. Bulsiewicz, skład nasion 
w Bochni. 878 


3313 


SKLAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 


pod godłem 


WE LWOWIE. 


Chorążczyzna |. 22. 


we Lwowie 


ulica Chorążczyzna L. 22 
poleca 


KAWĘ AMERYKAŃSKĄ 


w najlepszych gatankach 
i sprzedaje 5 
1 kilo zł. 1.70, 1.80 i 1.90, na pro- 
wincyę 4*/ kilo zł. 8.70, 9.15i9.60. 
franko, 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


Nie mam wcałe tych gatunków kawy, które dru- 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


T ryj +0 CZAJE a 
| Konkurs  ** 


na posadę lekarza miejskiego w miastecz- 
ku Bircza. Wynagrodzenie w pierwszym ro- 
ku 300 zł. w. a, nadto prawo pobierania 
dochodów z oględzin zwłok i bydła. W miej- 
scu sąd powiatowy, urząd podatkowy, straż 
skarbowa, towarzystwo zaliczkowe i apteka. 
W promieniu pięciomilowym nie ma żadne- 
go lekarza. Podania należy wnieść najdalej 
do !5 czerwca 1889. 

* Zwierzchność gminna miasteczka Birczy. 


|- WeLwowie skład głowny w magazynach P 
f u wszystkich spiekarzy, f:yzyerów 
Ë magazynach perfum. 


Przez 


EL 


ome] 


PARTŹ, 9, 


ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BI" MUTEM 
CH FAY, Fabrykanta Perfum 
Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


Ta 


Ogłoszenie licytacji. 


| ulica Jagiellońska 


inim marca 1889 r. zastawy, 


i 


i 
| 
| 


galicyjskiego BANKU kredytowego 


l. 3 (dom własny), 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 


dnia 4 i 5 czerwca 1889 r. 


|w godzinach od 9 do3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
i§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, 


za gotówkę 


'siadaniu uprawnionych w myśl $. 4 ustawy į sprzedane zostaną 
krajowej z dnia 30 grudnia 1875 Dz. ust.; Uwaga, W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna 
3019 


kraj. Nr. 55 ex 1877, że przyznane właści: ! > < : 
cielowi majątku prawo realne do jednego Lwów, dnia i maja 1889. 


Nabywać można jeszcze zeszytami po. 
75 ct., lub wszystkie 6 zeszytów za 
zł. 4:50 i okładkę osobno za zł. 1.50 


dników. 


Wspaniałe wydanie formatu wielkiej 
ósemki, z 24 illustracyami 
lego i portretem Mickiewicza przez 


na pięknym, welinowym papierze i w gu- 
stownej, eleganckiej oprawie (koloru zielo- 


ne 


| węgiersko-galicyjską 


; 


| sm. Gm? 


* W składzie 
Już wyszedł 
Lwów, Rynek L. 9, 


— 


Andriol- 


Sprzedaż nowyct 


L. Horowitza raty miesięcznie po 15 zer. w. a. 


l 
I 
| 
| 


go, seledynowego, brązowego i czerwonego) | 


Cena 7 zł. 40 et. zw | 


Smarowidła do osi f 
| Cement, Gips, Ter 
| Jektnry do dachów 
| polecą taniej Jak wszędzie 
| ALOJZY HÜBNER 


ixv>w, 


|| 


Do nabycia w księgarni 


H. Altenberga 


we Lwowie. 


i 
| 
| 
J 
| 
| 


do kwiatów 
poleca najtaniej 


ulica Karola Ludwika L. 18. 


3880 


-——_ JERUSKAWIEC| 


Zakład zdrojowo-kapielowy 
; Koleją Lwowsko- 


stacza KUIMALYCZNO-16GZNICZA | camisge 


w Galicyi wschodniej. węgiersko-galicyjską 
f (0 do Drohobycza. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate 
w najrozmaistze środki lecznicze. 
Zdroje słone i słono-glauberskie w zupełności zastępujące Kissingen, Homburg. Marienbad, 
Kreuznach, Veynhausen, Wiesbaden itd. itd ? 
Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, kąpieie 
słono-siarkowcowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, stone jodowo- 
bromowe i słono-siareczane w kraju i zagranicą Kąpiele siarczane. Kąpiele borowi- 
nowo-żelaziste. Kąpiele mułowe słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. Natryski 
nosowe i wziewaln'e urządzone według najświeższych wzorów. Leczenie elektryeżno- 
ścią. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład wód mineralnych. Kąpiele 
rzeczne, natryski ita „itd, 

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zaz:Kacynych w cierpieniach skrofulieznych, 
geśćcowych, dnowych, syfilityecznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach 
nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych. 

Ordynuje lekarz zakładowy dr. Aureli Plech, cesarski Radca z Jarosławia. 3. 

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkami „żelaznemi i ma 
teracami, od #0 et. do 3 zł. dziennie. Kaplica łac., cerkiew ruska, ezytelnia dla pań i panów, dobo- 
rowa orkiestra, piękna sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracya z za- 
kładowa na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyruiik itd. Skwery 
ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, reunlony itd. 

W pierwszym (od 26 maja do 1 lipca) i ostatnim sezonie od 15 sierpnia do 15 wrze- 
śnia) pomieszkania w domach zakładowych o 30 pre. tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyj- 
muje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Tiuskawcu. "AR 3172 

Ubodzy uwzgłędniani będą tylko w ostatnim sezonie. 

Pora kapielowa trwa od 26 maja do (5 września. 
Dyrektor Zakładu dr. Bolesław Lutostański. 


Koleią Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 
Czerniowiecko Jasską 
i 


do Drohobycza. 


1—0— 
L U BRE E MZ NA 


20 kilometrów od Lwowa, 7 kim. od Grodka, tyleż od Szezetca. 


i Zakiad zępielowy siarczany 


aii 


l JES zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniam 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr — 


yt zakładowy z Gródka 4U ct. od osoby. 


i 
= KCKTKOCICNSXOWZKZKZKZ AKA 


a 


(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.) 


Lekarz ordyuujący dr. C. Sztembarth. 
Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe, mozai- 


kowe i metalowe. Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie wody do wanien wedle nejnowszej s 


metody. Zuaczne ulepszenie kapieli szlamowych. Rozszerzono oraz park o kilkadziesiąt 
morgów. — Pomieszkania z kompletnem urządzeniem od 50 ct, do 1 zł. 20 et. na dobę. — Dla 


mg” Początek sezonu 20 maja. "FEE 
È 


Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowsm a Lubieniem na 75 et. od osoby. — BA 


l SHE" W sezonie I, od 20 maja do 20 czerwca, i III. od Ż0 sierpnia, ceny pomieszkań o 20 pre. 

niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świasectwami ubóstwa przez e. k. starostwo uwie- 
rzętelnionemi, otrzymują znaczne ulgi. 

Bliższych wyjaśnień udzieła na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu. 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dls Ca k. urzędników państwowych us 
æ 7 $ ji ł a 7 Eget É i eh r 
Uniformy i składowe części tychże 
(służące do zupełnego umuadurowuria) przesyła frznko 
Uniformsanstalt zur „Kriegsmedaiileć* 

Maurycego Tillera & Co. e. k. dostawcy nadwornego 
W Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 22. 1100 

z 


TECA, ` Ro 


sE 4 


E s a CA 4% 


fin 4 
„Pan Tadeusz“. Marka 


wielki wybór dobrych fortepianów przegranych 
w cenach od 120, 150 zł., mało używane sztuce fa- 
bryk Breitkopfa, Heitzmanus, Fritza, Hofbauera, w 
cenach 250 i 280 złr. Nowe instrrmenta w ramach 
metalowych od 320 złr. i wyżej T 
fortepianów i pianin na 


gı 


| Węże, płyty, kółka i płótno gumowe, 
= | ARA i gurty konopne, pasy do ma- 
A £ m, | szyn, rzemyki do szycia, wiaderka do 
blisko stacyj kolejowych Tłumacz Niż- gaszenia ognia, wiaderka na wodę, 


rolach i lasach, wolny zupełuie od długów | sikawki ogrodowe, hydronetki, sikawki 


tabularnych. jest na sprzedaż z zasiewami, | 
2965 


Alojzy Hübner, Lwów, 


ACOTA | ZBEED 
Koleją Karola Ludwika, | 


Rey 


WJ MEEMA | 


EE NOOO PY 


M 


ZAKOPANE | 


Zgodnie z życzeniami pacyentów 7głaszająsych się 
do wusesnych kuracyj wiosennych, Których szeue 
gólną skut czność potwierdza wielolstu:e doświad- | 


Rymanów 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, dla osób skrofalicz- 
nych, anemicznych i osłabionych, położony w zie- 
ii Sanockiej, w nroczej d:linie karpackiej, wśród 
lasów szpilkowych, otwartym zostaje z dn. 
20 maja, od którego to dnia po dzień 30 czerw- 
«a i od 15 sierpnia ceny pomieszkań o jedną trzecią 
część tańsze. Od taksy tylko te osoby opatrzone le- 
galnem świadectwem ubóstwa będą uwolnione, które 
przybędą do zakładu przed 20 czerwca. Od stacyi 
„Rymanów* kolei transwersalnej, oddałonej od za- 
kładu o 6 kilometrów, kursują wózki i powozy, któ- 
rych woźnieo odznaczeni są znakiem zakładu (herb 
Pilawa), za inne zakład odpewiedzialności nie bie- 
rze. — Lekarzem zakładowym jest dr. Józef Dukiet, 
mieszkający w zakładzie w domu własnym, Zakład 
rozsyła wodę mineralną ze wszystkich trzech źródeł, 
sól leezniezą do użytku wewnętrznego i zewnętrzne- 
! | _ Bo, tudzież ług bromo-jodowy. 2984 

| Wszelkich objaśnień udziela Dyrekcya zakładu 
zdrojowo-kapielowego w Rymanowie. 


| „Jubiler i złotnik 


1772 


czenie, wyjecnałem z pierwszym brzaskiem majo- 
wego słońca *o swego zakładu leczniczego 
na Klemensówce w Zakopanem, gdzi- już 
bez przerwy ordynować będ p.ze. całą porę kapie- 
l-wa. Przyjmuję chorych potrzebujących wodol-cze- 
nis za poprzedniem zgł.szeniem się, a na żądanie 
wysyłam ożwrotn e prospekty i cenniki. Świeże gór- 
skie powietrze tak się już ovciepiiło, że i kąpiele 
słoneczne w pogodnych dniach się odbywają, w po- 
chmurnych zaś ogrzawają się pieyenci kąpielami pa- 
rowemi w łóżkach na sposób Riklego w Weldes. 


3319 Dr. Wenanty Piasecki. 


Kasy ogniotrwałe 
od włamania pewne w różnych wielkościach 
i poleca taniej jak wszędzie 3021. 
Alojzy Hibner, we Lwowie 
ulica Karola Ludwika, L. 18. 
dla stowarzyszeń, korporacyj, urzędów itp. 
Spłata podług umowy. 


Lwów, Plac Maryacki, hotel Europejski, 
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu 
isrebra stołowego, pierścionki zaręczynowe obrączki 
i szpilki ślubns i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie. 


Farby olejne 


gotowe do użytku, tanie 1 dobre u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, ulica Karola Ludwika 18. 


3312 


j1 G. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta. 


| Materye wełniane, ' 
perkale i satyny 


na suknie damskie 
poleca nowo urządzony hande! 


Wilhelma Sydora 


we Lwowie, plac Maryacki L. 4. 
Ceny stałe, fabryczne. 
Próbki na żądanie franko. 
PP. Urzędn:kom i wojskowym udzi:lam 
towary na spłatę w rstach. 2722 


Drugie zaproszenie 
i na XIV. zwyczajne walne zgromadzenie 


| 

| 

| Gdy do walnego zgromadzenia, rozpisanego na dzień 11go maja b, r. 
| potrzebnej do prawomocności uchwał tegoż zgromadzenia ilości akcyj w 
j czasie statuteru oznaczonym nie złożono, zwołuje się zgromadzenie w myśl 
iS 42 statutu towarzystwa ponownie na 29 maja b r. o 10 godzinie przed 
południem w celu obrad i powzięcia uchwał nad sprawami w pierwszem 
zaproszeniu z dnia 5go kwietnia br. na porządku dziennym umieszczonemi. 
j Posiedzenie walnego zgromadzenia odbędzie się w dniu powyższym w 
sali wykładów klubu austi. urzęda fw kolejowych w Wiedniu (Eschen- 
bachgasse 11,) 


, Porządek dzienny: 
| 1. Sprawozdanie rady zawiadowszej z czynnuści i przedłożenie bilansu 
|za rok 1688 oraz udzielenie absolutoryum. 

2. Sprawozdane wydziału rewizyjnego ze sprawdzenia rachunków za 
rok ubiegły. 

3. Wniosek i uchwała względem wysokości kwoty opłacić się mającej 
za kupon od akcyi płatny 1 lipea 1889. 

4. Wniosek i uchwała co da wynagrodzenia rady zawiadowczej, 
| 5. Uzupełnienie rady zawiadowczej. 


6. Wybór trzech rewizorów i tychże zastępeów do sprawdzenia rachun- 
ków twarzystwa za rok bieżący. 

Uprawnieni do głosowania P. T. panowie akcyonaryusze, którzy życzą 
sobie wziąć udział w tem walnem zgromadzeniu, zechcą w myśl $. 42 stat. 
złożyć swe akcye najdalej do dnia 26 maja br. we Wiedniu w likwidatu- 
rze c. k. generalnej dyrekcyi aust. kolei państwowych (dworzec kolei za- 
chodniej); w Frankfurcie nad M. w niemieckim banku związkowym lub też 
w domu bankowym Erlangera i synów. 

Złożenie akcyi ma nastąpić przy dolaczeniu dwóch konsygnacyj w li- 
zt porządku zestawionych i przez składającego własnoręcznie podpi- 
sanych. Jeden egzemylarz konsygnacyi zaopatrzonej poświadezeniem od- 
| bioru otrzyma składający, a po odbyciu walnego zgromadzenia będą akcye 
l tylko za zwrotem tej konsygnacyi wydane. 

Zwraca się uwagę P. T. panów akcyonaryuszów, iż na mocy $, 35 
statutów każde 25 akeyj do jednego głosu uprawniają, dalej, iż żaden akcyo- 
naryusz nie może przyjąć więcej jak jedno pełnomocnictwo i że pełnomo- 
enik także sam do głosowania musi być uprawnionym. Pełnomocnictwem 
należy się wykazać najvóźniej jeden dzień przed walnem zgromadzeniem u 
generalnego sekretarza kolei Arcyksięcia Albrechta, c. k. radcy rządowego 
dr. Franciszka Liharzyka (we Wiedniu dworzec kolei zachodniej). 

Osoby nie wlasnowolne i moralne mają być zastąpione przez swoich 
prawnych lub statutami ustanowionych reprezentantów, kobiety zaś przez 
pełnomocników, tacy zastępcy nie muszą być sami akcyonaryuszami. 

Wiedeń, dnia 4 maja 1889 

Mada zawiadowcza 
i (Przedruk nie będzie opłacony) 
PŚ 78 r j 
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Niezbędne dla każdego budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dystylarni garbarni, cu- 
krowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. 


Broszurkę ilustrowaną, zawierającą 70 str. druku, na żądanie wysyła się franko i bezpłatnie. 


Adres: Filia fabryczna „EZSIC% 


ulica Sebastyana 


REDŁ SBE aj 8 
Z drukarni Wł Kosińskieza ui. (jzazniackiego L, 1% dsm Wernera. 


|02F0>. mamona | 


3046 


„ATORAĄ w Krakowie, 


L 5. 


(Zarządca Władysław J. Waber.) 


Papier a fabryki papieru Fisłkowskeh, 
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